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Szczyt sezonu turystycznego

Pobyt w uzdrowisku —  
to prawdziwy luksus

Statystyka wykazuje, źe liczba 
chorowitych ludzi na Litwie stale 
wzrasta. Przypuszcza się, że co dru ga 
osoba staje się inwalidą na skutek 
niekwalifikowanego leczenia i nieod­
powiedniej albo w ogóle żadną — 
rehabilitacji po przebytą chorobie.

Zdaniem ekspertów Światowej 
Organizacji Zdrowia, co szósty — 
siódmy człowiek potrzebuje jakich­
kolwiek zabiegów rehabilitacyj­
nych. Na Litwie z przyczyny braku 
pieniędzy, a także z powodu za­
targów pomiędzy poszczególnymi 
organizacjami, jedynie co piąty pa­
cjent po urazach i co drugi, cierpią­
cy na choroby serca, zostaje skiero­
wany do sanatorium.

Litewskie sanatoria od dawna 
cieszyły się popularnością nie tylko 
wśród mieszkańców Litwy, lecz 
również za granicą. Rosjanie, Pola­
cy chętnie przyjeżdżali do przytul­
nych litewskich uzdrowisk, 
położonych nad morzem albo w 
malowniczych miejscowościach 
wśród lasów sosnowych. Dzisiaj 
kierownicy sanatoriów, merowie 
uzdrowisk są poważnie zaniepoko­
jeni z powodu zmniejszającej się 
liczby wczasowiczów i kuracjuszy. 
Przyczyną tego jest nie tylko nie­
udane, jak na razie, tegoroczne la­
to. Wysokie ceny, zwłaszcza w uz­
drowiskach nadm orskich, 

i sprawiają, że niejeden amator wy­
poczynku zmuszony był odmówić 
sobie przyjemności pobytu w takiej 
miejscowości.

Zatroskani tym problemem 
merowie uzdrowisk, kierownicy sa­
natoriów i innych placówek leczni­
czych wspólnie z ministrem ochro­
ny zdrowia A. Vinkusem rozważali 
możliwie najdogodniejsze wyjście z 
zaistniałej sytuacji. Dawniej wypo­
czynek w uzdrowiskach, w sanato­
riach odbywał się planowo, obec­
nie, kiedy ceny mocno warunkują 
wypoczynek wczasowiczów, budżet 
miejscowości uzdrowiskowych 
znacznie zeszczuplał. Zgodnie z 
decyzją ministra Antanasa Vinku- 
sa, Litwa zachowa i utrzyma tyle 
sanatoriów, ile będzie niezbędne. 
Minister zalecił uzdrowiskom two­
rzenie własnych tzw. przedstawi­
cielstw w sąsiednich byłych republi­
kach związkowych w celu 
sprowadzania turystów i kuracju­
szy zagranicznych i podła tania w 
ten sposób budżetu małych miaste­
czek uzdrowiskowych. Litewskimi 
uzdrowiskam i in teresu ją  się 
Białorusini, Polacy, a Sankt-Pe- 
tersburg podpisał już umowę o le­
czeniu swoich mieszkańców w uz­
drowiskach na Litwie.

Wygląda na to, że tylko dzięki 
zagranicznym wczasowiczom uz­
drowiska litewskie będą mogły 
przetrwać, gdyż przeciętny zjadacz 
chleba może na razie tylko liczyć na 
urlop pod przysłowiową gruszą. 
Zresztą, kto wie, może powrócą te 
czasy, kiedy do Połągl jeździło się 
na weekend...

Mirosława JANUSZKIEWICZ

Atlantal9%

W zwierciadle statystyki
Najwyższe wynagrodzenie 

mają bankowcy i energetycy
Według danych Departamen­

tu Statystyki, w maju w porówna­
niu z kwietniem przeciętne płace w 
kraju wzrosły o 0,4 proc. w  kwiet­
niu na Litwie przeciętna miesię­
czna płaca wynosiła 647 litów, w 
maju — 650 Lt.

Jednakże indeks realnych płac 
w gospodarce Litwy w maju nie 
zmienił się. Nie uległ zmianie też 
minimalny poziom utrzymania, 
który wynosi obecnie 90 Lt. Mini­
malne wynagrodzenie miesięczne, 
jak i przedtem, kształtuje się na 
poziomie 210 Lt.

W maju płace wzrosły najbar­
dziej w następujących gałęziach go­
spodarki: w rolnictwie, gospodarce 
łowieckiej i związanej z tym 
działalności (17,4 proc.), w budow­
nictwie (16,9 proc.), w przemyśle 
drzewnym (8,9 proc.), przemyśle 
włókienniczym i tkactwie (7,2 
procA

Były jednak i takie gałęzie, w 
których przeciętne miesięczne płace 
zmniejszyły się. To — pośrednictwo 
finansowe i pieniężne (odpowiednio 
zmniejszyło się o 5,4 i 6,8 proc.), 
transport i gospodarka (5,5 proc.), 
łączność (4,/ proc.).

Mimo to, w maju największe 
średnie płace mieli pośrednicy finan­
sowi i pieniężni — 1350 i 1429 Lt. 
Prócz nich najwyższe wynagrodzenie 
miesięczne otrzymują energetycy— 
1191 Lt, urzędnicy najwyższych 
władz administracyjnych, mini­
sterstw, departamentów i służb — 
1080 Lt, pracownicy ubezpieczeń i 
służb emerytalnych.— 999 Lt, pra­
cownicy gazownictwa—857 Lt

W maju mimo tak wielkiego 
wzrostu płac najniższe wynagro­
dzenia mieli rolnicy i pracownicy 
gospodarki łowieckiej — 265 Lt. 
Pracownicy hoteli i restauracji za­
robili przeciętnie w maju po399 Lt, 
pracownicy sfery socjalnej — 422 
Lt, pracownicy służby zdrowia — 
469 Lt, specjaliści gospodarki ryb­
nej — 4/9 Lt. Co prawda, są to 
sumy zapisane w dokumentach , a 
nie otrzymywane na ręce.

W sektorze prywatnym wyna­
grodzenia w maju również najszyb­
ciej rosły u rolników i myśliwych, 
budowlanych i ubezpieczenio- 
wców. Najwięcej w sektorze pry­
watnym zarobili pośrednicy finan­
sowi i pieniężni, łącznościowcy i 
ubezpicczeniowcy.

Pertraktacje z Rosją —  
po trzymiesięcznej przerwie

Osobistości oficjalne Litwy nie sądzą, że na kolejnym etapie pertra­
ktacji z Rosją uda się "postawić wszystkie kropki". Zastępca przewodni­
czącego delegacji negocjatorów naszego kraju Zenonas kumetaitis 
powiedział korespondentowi ELTA, że w przyszłym tygodniu — we 
wtorek i środę — podczas rozmów w Wilnie członkowie komisji Litwy i 
Rosji nadal będą dyskutować nad projektem umowy o strefie ekonomi­
cznej i delimitacji szelfu kontynentalnego.

Vytenio 20 
2006 Vilnius
Tel. 63 37 02 
Fax. 2610 36

Irlandzka pływaczka Michelle 
Smith objęła samodzielnie 
prowadzenie na liście multi- 

medalistów igrzysk w Atlancie. W 
środę wywalczyła już trzeci złoty me­
dal, tym razem na 200 m s t  zmien­
nym. Wydarzeniem dnia na olimpij­
skiej pływalni był jednak rekord 
świata Denisa Pankratowa w finale 
100 m st. motylkowym— 52,27 sek. 
Rywalizował z nim m. in. chorąży 
polskiej ekipy olimpijskiej — Rafał 
Szukała i choć pobił rekord Polski 
bardzo dobrym wynikiem — 53,29 
s e t,  to zajął dopiero piąte miejsce. 
W pozostałych finałach triumfowali: 
Węgier Norbert Rozsa na 200 m s t  
klasycznym i sztafeta Amerykanek

4x100 m s t  zmiennym.
Drugi medal na olimpiadzie 

zdobyła Polka Renata Mauer. Była 
ona trzecia w strzelaniu z karabinu 
na dystansie 50 m.

Koszykarze Litwy, chociaż i 
przegrali z reprezentacją USA — 
82:104, jednak swą grą w tym spot­
kaniu rokują dobre zakończenie 
rozgrywek eliminacyjnych.

NA ZDJĘCIU: Atlanta olimpij­
ska.

F ot Juozas Salka uskas 
(ELTA)

(O Olimpiadzie czytąjcie na sir. 7)
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j Wiadomości w kilku zdaniach
* Dziś po południu z krótką prywatną wizytą na Litwę przybędzie 

premier Republiki Łotwy Andris Skele.
W Poniewieżu odbędzie się Jego robocze spotkanie z Mindaugasem 

Stankevićiusem. Rzecznik prasowy rządu poinformował, że w czasie 
rozmów zamierza się przedyskutować aktualne kwestie dwustronnych sto­
sunków.

* Na ostatnim posiedzeniu rządu zatwierdzono odpowiedzi litewskich 
Iresortów na listę pytań Komisji Europejskiej — na ich podstawie wywnio­
skuje się, jak nasz kraj przygotował się do członkostwa w Unii Europejskiej. 
W piątek szef stałej misji Litwy w Unii Europejskiej ambasador Jonas 
Cicinskas wręczy kierownictwu Generalnego Dyrektoratu Komisji Euro­
pejskiej informację obejmującą mniej więcej 2 tysiące stron.

* Na posiedzeniu rządu postanowiono zaaprobować projekt ustawy 
Republiki Litewskiej o nadzorze narkologicznym i przedstawić go Sejmowi 
Republiki Litewskiej.

Wspomniana ustawa ma na celu uregulowanie nadzoru nad zdrowiem 
narkologicznie chorych, a także ludzi nadużywających alkoholu, narko­
tyków, innych substancji działających na psychikę. Po uchwaleniu ustawy 
wyłonią się większe możliwości pohamowania choroby i jej skutki dla 
społeczeństwa, zmniejszenia szkody wyrządzanej pacjentowi, jego rodzi­
nie. Ustawa będzie miała znaczny wpływ na rewencję chorób narkologicz- 
nych, wczesne ich ustalanie, integrację chorego ze społeczeństwem.

Urzędnicy Państwowej Inspekcji Jakości w drugim kwartale 
bieżącego roku sprawdzili około 5 ton przeznaczonego na sprzedaż mleka. 
Ustalono, że niedokładnie ustalono kwasowość 228 ton mleka, zbyt ponad 
380 ton czyli 6,5 proc. sprawdzonego mleka zawieszono. Między innymi, 

85 proc. wybrakowanego mleka zanieczyszczały domieszki mechanicz- 
, 11 proc. zawierało zwiększoną kwasowość i obniżoną gęstość, 1,5 proc. 

pochodziło od chorych krów. We wspomnianym okresie najwięcej 
niejakościowego mleka dostarczono do birżańsklego, kelmeskiego, 
możejskiego, rakiskiego, rosieńskiego, szyłuckiego i wileńskiego 
przedsiębiorstw mleczarskich oraz punktów skupu.

* 31 lipca Litwa upamiętni 5 rocznicę zabójstwa w Miednikach. 
Opracowano program upamiętnienia tych tragicznych wydarzeń.

W niedzielę, 28 lipca o godzinie 12 na przejściu granicznym w Miednikach, 
od pomnika poległym będzie dany start do tradycyjnego biegu "Miedniki-Wil- 

i" poświęconym upamiętnieniu zabitych funkcjonariuszy Litwy.
W środę o godz. 10 w Katedrze zostanie odprawiona Msza św. W tym 

samym dniu o godz. 11.45— w pałacu kultury i sportu Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych odbędzie się prezentacja filmu dokumentalnego "Miedni- 

Niezakończona sprawa" i książki "Czczenie bólu Miednik". Uroczysta 
ceremonia w Miednikach rozpocznie się o godz. 16, hołd pamięci na 
Cmentarzu Antokolskim zostanie złożony o godz. 18.

W powiacie szawelskim pilnie poszukuje sie osób, które miały kontakt z 
chorym na wściekliznę osłem, sprzedanym 15 lipca przez nieznanego Cygana. 
Dotychczas nie udało się odnaleźć Cygana, dlatego nie wiadomo, skąd osioł 
trafił do rejonu szawełskiego, kto i gdzie był jego właścicielem do 15 lipca, kto 
miał jakąkolwiek styczność ze zwierzęciem. Obecnie przeciwko wściekliźnie 
zaszczepiono 12 osób, które osia głaskały. Największe niebezpieczeństwo 
zachorowania na wściekliznę grozi dzieciom.

* Stowarzyszenie samorządów Utwy zwróciło się do prezydenta kraju, 
marszałka Sejmu i premiera z prośbą o podjęcie niezwłocznych kroków, by 
Litewski Państwowy Bank Komercyjny przelał środki przeznaczone samo­
rządom. Zdaniem autorów prośby, sumy przelewane przez Ministerstwo 
Finansów Bank wykorzystuje według własnego uznania, w związku z czym 
samorząd nie może w czas wypłacić wynagrodzeń pracownikom oświaty i 
ochrony zdrowia.

* Do końca następnego roku ma być opracowany rejestr niebezpiecz­
nych obiektów gospodarki Litwy. Obecnie na Litwie jest około 250 niebez­
piecznych obiektów gospodarczych — przedsiębiorstw, magazynów i in­
nych budowli, w których wytwarza się, przetwarza, przechowuje, 
wykorzystuje bądź neutralizuje substancje groźne dla otoczenia i 
mieszkańców oraz ich odpady. Największe obiekty tego rodzaju — to 
janowska spółka "Achema", kombinaty przeróbki nafty w Możejkach i 
chemiczny w Kiejdanach, także chłodnie mięsa i mleka, ujęcie wody.

* Prezydenta Litwy A. Brazauskasa po powrocie z Atlanty (USA) 
czekała niespodzianka. Urząd Prezydenta otrzymał anonimowy list, w 
kórym żądano zapłacenia 1 min 700 tys. dolarów USA za życie prezydenta. 
W razie niespełnienia tego żądania grożono zastrzeleniem prezydenta. Jest

trzecia próba grożenia A. Brazauskasowi bronią.

Salon polityczny 
Credo LDPP 

bez zmian
"Wyborcze credo naszej partii 

nie zmienia się od 1992 roku. Brzmi 
ono: praca, harmonia, cnota" — 
powiedział przewodniczący Sejmu, 
przewodniczący Litewskie i Demo­
kratycznej Partii Pracy Ceslovas 
JurSenas. Mówiąc o zbliżających się 
wyborach gość "salonu politycznego" 
radia "Znad Wilii" poinformował, że 
listą kandydatów na Sejm RL LDPP 
opublikuje na początku września i nie 
wykluczył, że w pierwszej dziesiątce 
kandydatów będą przedstawiciele 
mniejszości narodowych. Poproszo­
ny przez radio "Znad Wilii" o 
prognozę dotyczącą wyników LDPP 
w zbliżających się wyborach, C. 
JurSenas stwierdził: "sądzę, że będą 
niezłe". Przewodniczący partii nie 
uważa socjalistów za poważnych kon­
kurentów dla LDPP w wyborach par­
lamentarnych: "Na Partię Socjali­
styczną będą głosowali ci, którzy 
rozczarowani są polityką LDPP, i 
którzy, gdyby nie było Partii Socjali­
stycznej w ogóle nie uczestniczyliby w 
głosowaniu". Gość radia zdemen­
tował pogłoski, jakoby LDPP i 
konserwatyści doszli do porozumie­
nia w sprawie podwyższenia progu 
wyborczego, i poinformował, że po 
zgłoszeniu przez prezydenta sugestii 
w sprawie obniżenia bariery do po­
przednich 4% , dyskusja w Sejmie 
odbędzie się na nadzwyczajnej sesji 
parlamentarnej w połowie sierpnia.

Marek KOWALEWSKI

Nie skusiła propoTy- 
cia zapewnienia 
mieszkania 
Nie chcą pracować 
na Wileńszczyźnie
Ponad 200 absolwentów Instytu­

tu Pedagogicznego zwróciło się do 
giełdy pracy w Szawlach z prośbą o 
pracę, jednakże wszyscy sceptycznie 
ustosunkowali się do oferty giełdy, by 
pod jąć  p rac ę  i zam ieszkać na 
Wileńszczyźnie. Młodych specja­
listów nie skusiły też zapewnienia, że 
otrzymają mieszkania.

Ponad 40 młodych inżynierów, 
którzy ukończyli Szawdską Pomatu­
ralną Szkolę Techniczną również nie ma 
pracy, dla nich też się proponuje zatrud­
nienie na Wileńszczyźnie, lecz zdaniem 
większości ich, lepiej podjąć pracę nie 
odpowiadającą zdobytym kwalifika­
cjom, niż jechać gdzieś daleko.

(ELTA)

Uwaga! Szansa 
zdobycia zawodu 

i zatrudnienia
C hętni przyuczenia się za­

wodów szwacza ma szyn owo-kom­
puterowego i sekretarki-kompute- 
rzystki mogą skorzystać z szansy 
nauki na kursie w Polsce w sierpniu 
br. Uczestnicy mają zapewnione za­
kwaterowanie i wyżywienie. Kandy­
daci mogą zgłaszać się w siedzibie 
Polskiej Macierzy Szkolnej (ul. Pa- 
upio 26) do dn. 29 lipca br. Dodat­
kową informację można uzyskać pod 
nr tel. 69-01-43,69-01-84.

Inf. w l

A. Brazauskas podpisał 
ustawę o mass mediach

W środę prezydent Litwy Algir- 
das Brazauskas podpisał przyjętą 
przez Sejm ustawę o mass mediach 
i ustawę, regulującą wejście jej w 
życie — donosi ELTA.

W ustawie o informowaniu 
społeczeństwa, zdaniem prze­
wodniczącego Sejmu Ćeslovasa 
Jurśćnasa, mówi się o zapewnieniu 
jawności w szerokim sensie. Na 
konferencji prasowej w dniu 8 lipca 
podkreślił on wagę tej ustawy dla 
społeczeństwa Litwy. Przewodni­
czący Sejmu zaakcentował, że do­
kument ten przewiduje stosowne 
sankcje za skrywanie informacji, 
ochronę źródła informacji, ugrun­
towuje zasady samoregulacji dzien­
nikarstwa. Między innymi, pierwsza 
redakcja ustawy o mass mediach 
została zgłoszona Sejmowi we 
wrześniu 1994 roku.

Ustawa regulująca tryb wejścia 
w życie tego dokumentu przewidu­
je, że od 1 listopada rozpocznie 
swoją działalność inspektor etyki' 
dziennikarskiej. Do 1 października 
związki twórcze, stowarzyszenia or­
ganizatorów  inform acji dla 
społeczeństwa, związki prawników 
i naukowców powinny utworzyć 
Fundusz wspierania prasy, radia i 
telewizji. Grupa robocza, która 
przygotowała projekt ustawy o 
mass mediach, zobowiązana jest do 
1 listopada przedstawić projekt

ustawy o wprowadzeniu opłaty 
abonamentowej za litewskie naro­
dowe radio i telewizję. Powiedziało 
tym korespondentowi ELTA | 
członek tej grupy, poseł na Sejm 
Vladas Butćnas, komentując 
ustawę o wejściu w życie ustawy o 
mass mediach. W ustawie tej regu­
luje się również tryb zlikwidowania 
Urzędu Środków Masowego Prze­
kazu przy Ministerstwie Sprawie­
dliwości.

W litewskim narodowym radlir!! jg 
i telewizji czas przeznaczony w pro­
gramach na reklamę towarów i 
usług, zgodnie z nowym dokumen­
tem, jest konsekwentnie skracany z 
uwzględnieniem wpływów otrzy­
mywanych z opłaty abonamento­
wej oraz innych środków. W roku 
1996 czas reklamy (prócz reklamy 
socjalnej) w programach litewskie­
go narodowego radia i telewizji nie 
może wynosić więcej niż 6 minut w 
ciągu godziny, w ciągu następnych 
sześciu lat czas będzie skracany o 
jedną minutę co roku, rozpoczy­
nając od dnia 1 stycznia roku 
przyszłego. Ustawa przewiduje, że 
Sejm , uwzględniając wpływy 
pieniężne z opłaty abonamentowej 
oraz innych źródeł finansowania, 
poczynając od 1998 roku w toku 
omawiania budżetu będzie określał 
dalsze tempo skracania czasu re­
klamy.

Konserwatyści będą dążyć do 
"sprawiedliwości" bez zemsty
Związek Ojczyzny (Konser­

watyści Litwy) będą dążyć do 
"zmniejszania w litewskim społe­
czeństwie napięć politycznych i emo­
cjonalnych, poprowadzą je do zgo­
dy". To powinno zapewnić glosone 
przez konserwatystów dążenie do 
"sprawiedliwości bez zemsty”, które 
podkreśla przyjęta 27 czerwca roku 
bieżącego rezolucja Zgromadzenia 
Parlamentarnego Rady Europy o 
środkach usunięcia spuścizny byłych 
komunistycznych systemów totali­
tarnych. O tym powiedziałw środę na 
konferencji prasowej przewodniczą­
cy Związku Ojczyzny (Konserwa­
tystów Litwy) Vytautas Landsbergis.

Związek Ojczyzny, zdaniem V. 
Landsbergisa, proponuje "wyraźne 
odróżnianie tych, którzy dokonywali 
ludobójstwa i zbrodni przeciwko 
ludzkości, byłych NKWD, KGB pra­

cowników, innych współpracow­
ników, którzy dopuścili się 
przestępstw kryminalnych, od 
byłych agentów i informatorów, 
którzy nie dopuścili się przes­
tępstw, lecz poprzez szantaż, 
groźby byli zmuszani do 
współpracy ze specjalnymi służ­
bami i po 11 marca 1991 roku za­
przestali takiej działalności”. V. 
Landsbergis podkreślił koniecz­
ność ustalenia "odpowiedzialności 
karnej za szantażowanie z powodu 
dawnych kontaktów z KGB, 
ogłaszanie spisów byłych pracow­
ników KGB, agentów i informa­
torów". Zdaniem posła na Sejm, 
należałoby traktować jako ciężkie 
przestępstwo przeciwko Państwu 
Litewskiemu Tmuwania groźbami 
tych osób do kontynuowania takich 
usług na rzecz państw obych.

Zdrowie Recepty na siłę wybitnego rentgenologa
Biografia profesora Kazysa Am- 

brozaitisa, który 24 lipca obchodził 
swe 85-lecie zaprzecza rozpo­
wszechnionej opinii, że praca rent­
genologa jest nadzwyczaj szkodliwa 

ldla zdrowia. Na Litwie nie ma leka­
rza, który tak dużo czasu spędzałby 
przy aparacie rentgenowskim, jak 
zapewne, nie ma też mogącego 
pochwalić się tak dobrym zdrowiem, 
jak on. W przededniu jubileuszu, 
udzielając wywiadu kor. agencji EL­
TA, profesor powiedział, że tylko w 
dzieciństwie raz chorował na zapale­
nie płuc, poza tym nie cierpiał na 
żadne inne choroby, n ie m iał 
żadnych operacji chirurgicznych. 
Zaznaczył, że szczególnych recept 
na zdrowie również nie ma, uważa 
jednak, że na jego zdrowie mogą 
mieć wpływ geny i poważna praca. 12 
la t K. A m brozaitis kierował 
oddziałem rentgenologii i radiologii 
w Instytucie Onkologii, przez 23 lata

był kierownikiem katedry rentgeno­
logii i ftyzjatrii na Uniwersytecie 
Wileńskim. Prowadził wykłady, pisał 
artykuły, książki, stosował nowe me­
tody, zajmując się jednocześnie pra­
k tyką ja k o  ren tgeno log . 
"Pracowałem dużo, prawie przez 
cały czas na dwa etaty" — mówi do­
ktor habilitowany, profesor Kazys 
Ambrozaitis. I dodaje, że taka praca 
wzmacnia system nerwowy.

W Litewskiej Encyklopedii 
przy nazwisku K. Ambrozaitisa zo­
stawiono dość dużą lukę — nie po­
daje się, co działał od 1935 roku — 
od ukończenia medycyny na Uni­
wersytecie Kowieńskim — do 1957 
r., gdy podjął pracę w Instytucie 
Onkologii. Zapytany o to, profesor 
powiedział jedno słowo: łagry. 
Później dodał, że zostawiono go na 
etacie starszego asystenta katedry 
chorób wewnętrznych, że uczył się 
w szkole wojskowej, że włączył się

do frontu aktywistów Litwy, karet­
kami pogotowia przewoził broń 
powstańcom, ukrywał się przed po­
borem do wojska niemieckiego, że w 
latach powojennych włączył się do 
ruchu oporu. Razem z braćmi. 
Pracował w Szyłu wie. Jako lekarz 
został wezwany do Żemaitisa, do je­
go bunkra. Padł ofiarą zdrady. 
Chociaż nie udało się sfabrykować 
sprawy, to jednak po powrocie z 
łagru przez dłuższy czas nie mój£ 
otrzymać pracy w systemie ochrony 
zdrowia.

— To, że zostałem rentgenolo­
giem — mówi K. Ambrozaitis — 
zdziałał przypadek i dobrzy ludzie. 
Profesor prosi, aby wśród nich ko­
niecznie wymienić byłego wielolet- 
n lego  r e k to ra  U n iw ersy te tu  
W ileńskiego Jonasa Kubiliusa, 
którego nie przerażał człowiek z 
"taką przeszłością” (łagry, rodzice 
zesłani na Syberię, bracia polegli w

ruchu oporu). Zaangażował on K. 
Ambrozatisa do założenia katedry 
rentgenologii, opiekował się nim 
przez 23 lata. Mimo, że, jak wspomi­
na profesor, pisano na niego różne 
skargi— oskarżano go oto, że rodzi­
ce byli obszarnikami, że zostali 
zesłani na Syberię, że on sam 
ukończył szkołę wojskową.

Po przejściu na emeryturę w 
1983 r., profesor Kazys Ambrozaitis 
n ie  siedzi bezczynnie. Pisze 
pamiętniki, artykuły naukowe, pra­
cuje w ogródku, pogłębia znajomość 
języka angielskiego, działa we 
wspólnocie zesłańców oficerów re­
zerw y, cieszy się, że może 
podróżować — zwiedził Francję, 
Szwajcarię, inne kraje. Niemniej, jak 
zaznacza ju b ila t , n ie wolno 
zapominać, że w takim wieku zdro­
wie jest już kruche. Trzeba się 
oszczędzać, nie można nadmiernie 
pracować.

Wilnianin —  
laureatem 

amerykańskiego 
konkursu o polskich 

Sybirakach
Fundacja Kościuszkowska, Insty­

tut Józefa Piłsudskiego oraz Centrum 
Polsko-Słowiańskie w USA (Nowy 
Jork) w zimie br. ogłosiły konkurs na 
artyltuł o  polskich Sybirakach. Do 
konkursu przystąpił takie przebywają­
cy wówczas w Nowym Jorku wilnianin 
Antoni Witold Rakowski, który w la­
tach 1951-1954 był zesłany do łagru 
sowieckiego. Swoje wspomnienia
łagrowe wysłał do organizatorów Kon­
kursu. Wśród innych laureatów wil­
nianin Antoni Rakowski otrzymał 
wyróżnienie i dyplom. W^ury konkur­
su zasiadali: z ramienia Fundacji 
Kościuszkowskiej Krystyna Gutt, In­
sty tu tu  Józefa Piłsudskiego — 
Grażyna Jonkaitys-Luba i Teofil La­
chowicz, Centrum  Polsko- 
Słowiańskiego — Tadeusz Chabro- 
wski i Polskiego Instytutu Naukowego 
— dr Tadeusz Gromada.

Mieczysław JACKIEWICZ
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Wystawy
* Wileńska Galeria Obrazów 

(Wielka 4, d. Pałac Chodkie- 
wiczów). Oprócz stałej ekspozycji 
"Sztuka na Litwie XVT-XIX w." 
czynna jest od dłuższego już czasu 
wystawa dorobku twórczego Fran­
ciszka Smuglewicza z okazji 200 ro-

^cznicy urodzin tego artysty — pier­
wszego profesora powołanej w 1797 

r. na Uniwersytecie Wileńskim kate­
dry malarstwa i rysunku.

* Centrum  Sztuki Współ­
czesnej (Niemiecka 2). 24 lipca 
nastąpiło tu otwarcie wielkiej pre­
zentacji "Sztuka stosowana — 1996" 
oraz wystawy tekstyliów krajów 
północnych. Jest to kolejno siódmy 
pokaz, organizowany co trzy lata. 
Ponadto czynna jest ekspozycja* ce­
ramiki Łotysza Dainisa Pundursa.

* Galeria "Arka" (Ostrobram­
ska 7). Malarstwo Gintarasa Pale- 
monosa Janonisa. Do obejrzenia 
także malarstwo R. Kmielauskaitć i 
grafika Ż. Bardzilauskaitć.

* Galeria Fotograficzna (Szkla­
na 4). Wystawa prac młodych foto­
grafików Tajwanu.

* Galeria S. Juśkusa "Wilno i 
sztuka" (Radvilaitćs 6, d. Króle­
wska, obok wejścia do Ogrodu

Bernardyńskiego). L. Grigaliunaite 
prezentuje tu swoje malarstwo, na­
tomiast V. Ajauskas zorganizował 
pokaz, który się nazywa "Trzy letnie 
jedwabiografie".

* G ale ria  "Langa!" 
(Oszmiańska 8) świętuje swoje 5-le- 
cie. Z  tej okazji zorganizowano 
wystawę dorobku twórczego Nome- 
dy Marćenaitć i Mariusa Jonutisa.

* Rosyjska Galeria (Bakszta 4). 
Pejzaże morskie Jurija Tarasowa.

* Biblioteka Adama Mickiewi­
cza (Trocka 10). Malarstwo i rysun­
ki Wiktora Szodka.

* Galeria "Skliautai” (Osz­
miańska 10). Szkatułki z orzecha 
kokosowego i skóry G rażiny 
LukoSevićiutć.

* Litewska Biblioteka Techni­
czna (Świętego Ignacego 6). 
Japońska filumenistyka (etykietki 
zapałczane) ze zbiorów litewskich 
kolekcjonerów. N atom iast na 
dziedzińcu tej biblioteki prezento­
wana jest rzeźba E . U rbaitisa 
(USA) pt. "Stal i współczesność".

Koncerty
26 lipca na terenie Zamku Do­

lnego (wejście niedaleko Katedry) o 
godz. 19.00 rozpocznie wvsten chór 
Samorządu m. Wilna "Młoda Mu­

zyka" pod kierunkiem kompozytora 
Vadovasa Au gust inasa. Po raz pier­
wszy na Litwie rozbrzmiewać dziś 
będą msze różnych autorów, w tym 
Krzysztofa Pendereckiego. Mimo to 
idea jest tak trwała, że te zróż­
nicowane utwory tworzą jedną 
zwartą całość.

W sobotę (27 lipca) w dzie­
dzińcu Domu Nauczyciela (ul. 
Wileńska 39) o godz. 20.00 rozpocz­
nie się końcowy koncert festiwalu 
"Wileńskie lato — 96". Wystąpią 
gwiazdy jazzu i rocka litewskiego.

W niedzielę, w kościele Św. Ka­
zimierza — końcowy koncert w ra­
mach cyklu "Litewscy organiści — 
laureaci konkursów". W ystąpią 
Juozas Grigas (organy) i Rita 
PreikSaitó (mezzosopran). W pro­
gramie — J. S. Bach, F. Mendels­
sohn, J. Naujalis i In.

"Spacerkiem między 
starym Arsenałem 

a Katedrą”
Przewodnicy prowadzą wycieczki 

do podziemi tych obu obiektów histo­
rycznych. Wycieczkę zamówić można 
codziennie, oprócz poniedziałku, pod 
telefonami 61-25-48,62-48-56.

H.J.
NA ZDJĘCIU: tę niezwykle 

sympatyczną dorożkę nasz fotore­
porter spotkał na alei Giedymina. 
Z całą pewnością to wielka frajda 
— przejażdżka takim wehikułem 
na nieogumionych kołach cen­
tralną ulicą naszego miasta. Jak za 
dawnych lat~.

Fot. Tadeusz Wainiewicz

W dniach świąt 
państwowych w Polsce 

Wzorując się 
na Zachodzie

Od dnia 1 sierpnia w dniach świąt 
państwowych po Polsce nie będzie 
mógł poruszać się ciężki transport sa­
mochodowy.

Polskie mass media również 
opublikowały komunikat Ministerstwa 
Transportu i Gospodarki Morskiej, źe 
od tego dnia ciężkie pojazdy samocho­
dowe nie tx?ią mogły poruszać się dro­
gami Polski również wtedy, kiedy tem­
peratura powietrza przekroczy 30 
stopni ciepła. Jednakże takie ograni­
czenie będzie stosowane tylko od go­
dziny 11 do 23.

Takie przepisy postanowiono 
wprowadzić motywując się tym, że 
ciężkie pojazdy samochodowe niszczą 
nawierzchnię dróg. Przewiduje się, ie  
od początku przyszłego roku w Polsce 
zostanie wydany zakaz poruszania się 
ciężkich środków transportowych 
również w dniach wypoczynku. Jak 
mówią oczekujący dodatkowej infor­
macji pracownicy Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Litwy, takie decyzje 
resortów Polski nie powinny nikogo 
dziwić, gdyż podobne ograniczenia 
poruszania się ciężkich samochodów 
stosuje wiele państw Europy Zachod­
niej.

(ELTA)

Kronika policyjna
Jak podaje dział Sztabu Infor­

macji MSW RL, 24 lipca 1996 r. w 
kraju zanotowano 5 obrażeń ciała, 4 
ekscesy chuligańskie, 5 rabunków, 
160 kradzieży (w tym 12 samo­
chodów, z których znaleziono 5), 10 
wypadków drogowych, w których 
zginęła 1 osoba, 7 pożarów, znalezio­
no zwłoki 6 osób, zatrzymano 35 po­
dejrzanych o popełnienie przes­
tępstw.

Rabunki
23 lipca o godz. 2230 w Wilnie 

na ul. Antakalnio trzej nieznani 
młodzi ludzie pobili G. Nugariego i 
odebrali złoty pierścionek, zegarek 
"Łucz" i dokumenty.

24 lipca około godz. 1830 w 
Wilnie przy uL Ozo do mieszkania 
N. Szumel weszli trzej zamaskowa­
ni młodzi ludzie, którzy grożąc 
nożem, zabrali dwa złote 
pierścionki, telewizor i wideomag- 
netofon.

Kradzieże
24 lipca w Wilnie z mieszkania 

ŻiKinasa Barbaravićiusa przy ul. 
Didlaukio po dobraniu kluczy skra­
dziono różne przedmioty. Straty 
wynoszą 9200 litów. 24 lipca w Wil­
nie na uL Naugarduko z samocho­
du obywatela Łotwy J. Grinisa po 
wybiciu szyby skradziono radio­
magnetofon. Strata — 1000 litów.

Inne wypadki
23 lipca o godz. 22.20 w Wilnie 

z balkonu czwartego piętra domu 
przy ul. Paupio wypadła i doznała 
śmiertelnych obrażeń Danutć 
Kamizienć.

22 lipca około godz. 2130 w 
W ilnie do m ieszkania N. 
Głazacziowej przy ul. Ateities 
wszedł mężczyzna, który 
przedstawił się jako pracownik fir­
my "Mitela" i oświadczył, że to mie­
szkanie je s t sprzedane i N. 
Głazacziowa musi wyprowadzić się 
do 25 lipca. Okoliczności się bada.

Wczoraj w  prasie Litwy

lEfcfełmiairca
"Spowiedź prostytutki" — publikacja Brigity Balikiene: 1
«14 lipca sąd okręgowy w Tel Awiwie wydał wyrok: uznać mieszkankę 

Kowna Lenę Morozową winną nieumyślnego zabójstwa Oksany Puczko 
z Janowa. Lena spędzi 11 lat w więzieniu Neve Tirza w mieście Ramie. Co 
prawda, w ciągu 45 dni może jeszcze zwrócić się do Sądu Apelacyjnego, 
który, jeżeli zechce "zrzuci" ze 3 lata. 16 lipca Lenę odwiedził w więzieniu 
konsul ambasady Republiki Litewskiej w Izraelu Kęstutis Lanćinskas. 
Lena wręczyła mu otwarty list do dziewcząt z Litwy, który napisała na 
początku lipca. Kęstutis, który przywiózł ten list do redakcji "Respubtiki" 
prosił, by przekazać tymże dziewczynom następujące słowa: "Proszę, nie 
jedźcie do Izraela trudnić się prostytucją. Jeżeli bardzo podoba się wam 
ta praca, zakładajcie firmy towarzyskie na Litwie. Jest to zjawisko, którego 
państwo nie może powstrzymać, można go tylko kontrolować". Tym 
samym samolotem, którym przed kilkoma dniami przyleciał na Litwę 
konsul Kęstutis Lanćinskas, przywieziono wreszcie trumnę ze zwłokami 
Oksany Puczko.

"Chcę opowiedzieć, jak trafiłyśmy do Izraela. Czego spodziewałyśmy, 
co przeżyłyśmy i czym się to skończyło.

Wszystko zaczęło się przed kilkoma laty. W Kownie różni znajomi 
długo proponowali, namawiali, by podjąć pracę w Izraelu. Obiecywali 
"złote góry": że zarobimy na całą resztę żyda, że będziemy tam miały 
wszystko, czego zapragniemy. Początkowo nie chciałyśmy jechać, jednak 
później, gdy z koleżanką zostałyśmy bez pracy i dwa miesiące siedziałyśmy 
bez grosza, z trudem dając sobie radę, nie miałyśmy wyboru i 
postanowiłyśmy jechać. Odnalazłyśmy tych znajomych, którzy obiecywali 
kokosy, prędko się u nas zjawili, zabrali paszporty, by załatwić wizy i 
zniknęli. Czekałyśmy, czekałyśmy — i nie doczekałyśmy. Zaczęłyśmy 
szukać innych ludzL Ci od razu zaopiekowali się nami, powiedzieli, 
żebyśmy nie zabierały rzeczy, że tam wszystko kupią. Przed wysłaniem, co 
najmniej trzykrotnie oglądali nas, jak niewolnice, różni ludzie: żeby nie 
było blizn, tatuaży, jakie mamy figury i in. Zdecydowali, że nadajemy się i 
dali fałszywe paszporty, trochę ubrania (żebyśmy się tam spodobały), 
zaopatrzyli w najniezbędniejsze instrukcje i wsadzili do samolotu. Kazali 
cicho siedzieć, z nikim nie rozmawiać (iTKtoili, że razem leci człowiek, który 
nas nadzoruje) — słowem, nie robić żadnych głupstw.

Doleciałyśmy normalnie, bez większych przygód, przeszłyśmy komorę 
celną, przy drzwiach zgodnie z umową, spotkała nas rzekoma doteczka, 
wsadziła do samochodu i zawiozła do siebie. W mieszkaniu zaraz się zjawił 
"gospodarz", który również obejrzał nas i chciał jedną zabrać (moją 
przyjaciółkę), lecz błagałyśmy, żeby zabrał obie, byłyśmy bowiem nie tylko 
koleżankami—byłyśmy sobie o wiele bliższe i jechałyśmy pod warunkiem, 
że nas nie rozłączą. "Gospodarz" nie zgodził się zabrać nas obu i odjechał. 
Przez kilka dni gdzieś nas wożono, pokazywano różnym ludziom, aż 
nareszcie zgodzili się nas wziąć ("doteczka" musiała się nalatać i obniżyć 
cenę— po 3 tysiące dolarów za każdą). Dziękowałyśmy Bogu, że zgodzili 
się wziąć nas obie, znaleźć się bowiem w obcym kraju i rozłączyć się, było 
to samo, co śmierć. Nie wiedziałyśmy, co nas czeka w przyszłośd i co 
jeszcze będziemy musiały przeżyć. Gospodarze początkowo ulokowali nas 
w mieszkaniu, kupili jakieś duchy, trochę kosmetyków— słowem, szyko­
wali do pracy (wiedziałyśmy już do jakiej).

Otrzymałyśmy dokumenty, kazano nam na pamięć nauczyć się danych 
personalnych, wytłumaczono, że za wszystkie wydatki, zakupy i 
wyżywienie będziemy musiały odpracować po 50 tysięcy szekli (mniej 
więcej 20 tys. dolarów każda), dopiero potem będziemy mogły pracować 
dla siebie.

Gospodarze pocieszali, że stanie się to szybko, za 2-3 miesiące, jeżeli 
będziemy dobrze pracować. Przywieźli na miejsce pracy—do tak zwanego 
gabinetu masażu "machona". Było to półpiwniczne pomieszczenie z trze­
ma maleńkimi pokoikami, prysznicem i toaletą w jednym pomieszczeniu. 
Widząc to, przeraziłyśmy się. Mało tego, powiedziano nam, że czasowo 
będziemy tu mieszkać i spać — przydzielili jeden pokoik — kazali złożyć 
rzeczy. Spałyśmy tam, gdzie pracowałyśmy— na tych przeklętych stołach 
do masażu. To "czasowo" trwało 4 miesiące. Strach wspominać te dni: nie 
miałyśmy prawa wyjść na ulicę, posiłki przynoszono do pokoju, za 
wyżywienie i papierosy wyliczano z sumy dziennego urobku. Wszystkie 
pieniądze musiałyśmy oddawać do kasy i notować, ile zarobiłyśmy, ile 
odliczono za wyżywienie. Własnych pieniędzy nie miałyśmy, z wyjątkiem 
paru groszy— po 10-20 szekli, które dawali kliend, zresztą bardzo rzadko. 
Odkładałyśmy je, by kupić jakiś dezodorant, szampon lub jakieś drobno­
stki. Gospodarze zabraniali brać pieniądze z kasy, dziennie na nas dwie 
przeznaczano nie więcej niż 50 szekli,— tylko na papierosy i wyżywienie. 
A i o to musiałyśmy błagać pół dnia, żeby kupili i przynieśli.

O pracy mogę powiedzieć tylko tyle — tyle brudu, ile widziałam w 
ciągu tych miesięcy, nie oglądałam w ciągu całego swego życia. 
Przeklinałyśmy cały świat, przeklinałyśmy ten bajeczny Izrael i te pienią­
dze. Jedyną rzeczą, która dodawała nam sił, była wzajemna pomoc i 
nadzieja, że wkrótce odpracujemy i będziemy mogły zadbać o siebie. 
Chciałyśmy wszystko rzucić i uciekać, gdzie oczy poniosą, lecz wródć do 
domu bez pieniędzy—to żadne szczęście. Musiałyśmy więc derpieć i mieć 
nadzieję. Gospodarze stawiali warunek — przyjmować co najmniej 10 
klientów dziennie, w przeciwnym razie grozili rozłączeniem nas i 
wysłaniem do domu. Kazano nam przyjmować wszystkich: brudnych, 
zawsze pijanych Rumunów, cuchnących Murzynów, którzy rozdzierali 
wszystkie wnętrzności — wszystkich, którzy mieli pieniądze. Im więcej 
klientów, tym lepiej. Strasznie przemęczałyśmy się i fizycznie, i duchowo. 
Czujesz do niego wstręt, lecz musisz się uśmiechać, stroić oczka i być miłą. 
Nie daj Boże, jakiś idiota poskarży się gospodarzowi—nieunikniona kara, 
a może jeszcze gorzej. Pracowałyśmy od 10 rano do 2-3 w nocy. Ledwie I 
starczało sił dopełznąć do łóżka", a rano wypijałyśmy w pośpiechu I 
filiżankę kawy i znowu musiałyśmy iść z jakimś śmierdzielem. Odpocząć I 
mogłyśmy tylko w sobotę od rana do godziny 20. Jednak na ulicę wyjść nie I 
mogłyśmy, siedziałyśmy zamknięte w tym samym "machonie”. (...)

Wszystko skończyło się tym, że moja koleżanka nie żyje, a ja siedzę w 
więzieniu oskarżona o zabójstwo. Koniec, mówienie o przyszłości nie ma 
sensu. Tu, do więzienia, prawie codziennie przywożą takie Rosjan ki-tury- 
stki z "maehonów:, wyłapują je i odsyłają do domów. Jeszcze nie widziałam 
ani jednej, która wyjechałaby normalnie, z pieniędzmi. Gospodarzy nie 
boli głowa—wiedzą, że i tak się wykręcą. Dziewczyny, nie słuchajde tych 
bajek, nie wierzcie obietnicom i, na Boga, nie jedźde do tego Izraela. Nie I 
mogę milczeć —już od 4 lat wysyła się dziewczyny do Izraela i wszystkie, I 
które wracają bez pieniędzy, zmordowane, milczą, boją się powiedzieć I 
prawdę o Izraelu. Nie mam się czego bać, nie boję się napisać prawdy o I 
tych "złotych górach".   I
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Wokół katastrofy amerykańskiego Boeinga 747 

Znaleziono "czarne skrzynki"
Rosja

Przedstawiciele władz USA 
poinformowali w nocy ze środy na 
czwartek, że znaleziono obie "czar­
ne skrzynki" Boeinga 747, który 
przed tygodniem eksplodował na 
wschód od Long Island z 230osoba­
mi na pokładzie.

R obert Francis, wiceprze­
wodniczący Krajowego Urzędu 
Bezpieczeństw a T ranspo rtu , 
oświadczył, że na "czarne skrzynki" 
natrafiono pod uczestniczącym w 
poszukiwaniach okrętem marynar­
ki wojennej USA, zakotwiczonym 
nad największym skupiskiem frag­
mentów roztrzaskanego samolotu.

"Czarne skrzynki", które fakty­
cznie są pomarańczowe, powinny— 
zdaniem badaczy— dostarczyć klu­
czowych dowodów na ustalenie

przyczyny eksplozji sam olotu 
niedługo po starde z lotniska nowo­
jorskiego przed tygodniem w nocy 
ze środy na czwartek.

W jednej ze skrzynek zareje­
strowane są na taśmie rozmowy w 
kabinie pilotów. Mogą one wskazać, 
czy przed  k a tas tro fą  załoga 
wiedziała, źe w samolocie wystąpiły 
jakieś komplikacje. W drugiej 
skrzynce zarejestrowane są dane 
dotyczące wysokości i szybkości 
Boeinga, jak również wskaźniki pra­
cy silników. To z kolei powinno 
pomóc w ustaleniu, czy w Boeingu 
wystąpiły usterki mechaniczne.

Znalezienie "czarnych skrzy­
nek" uważa się za przełom w poszu­
kiwaniach i badaniach, mających 
ustalić przyczynę tragicznej kata­

strofy. Amerykańskie Federalne 
Biuro Śledcze (FBI) nie stwierdziło 
dotychczas, czy samolot rozbił się 
wskutek podłożenia bomby, trafie­
nia przez rak ie tę , czy też w 
następstwie awarii mechanicznej.

Przedstawiciel Krajowego 
Urzędu Bezpieczeństwa Transportu 
Pat Cariseo poinformował dziennika­
rzy, że "czarne skrzynki" znaleziono 
na dnie Atlantyku dzięki kamerze-ro- 
botowl Powiedział, że natrafiono na 
nie w środę o godz. 23.20czasu nowo­
jorskiego (520 w czwartek czasu war­
szawskiego). "Czarne skrzynki" są 
obecnie wydobywane na 
powierzchnię i zostaną przewiezione 
samolotem do siedziby Krajowego 
Urzędu Bezpieczeństwa Transportu 
w Waszyngtonie.

Laser pomoże w poszukiwaniu ciał ofiar 
katastrofy Boeinga

Tydzień po katastrofie badacze 
mają nadzieję, że poszukiwania dał 
ofiar tragedii nad Atlantykiem 
przyśpieszy eksperymentalne urzą­
dzenie laserowe.

Dotychczas z oceanu wydobyto 
zwłoki 114 osób, które leciały Boe­
ingiem. Rodziny ofiar wyrażają 
oburzenie z powodu powolnego 
tempa wydobywania z Atlantyku

illl

ciał pasażerów i członków załogi. Z  
wody wyłowiono też zaledwie jeden 
procent części roztrzaskanego Boe­
inga.

Poszukiwacze wykorzystujący 
dotychczas aparaturę sonarową i 
zdalnie sterowane mobilne urzą­
dzenia w lokalizowaniu na dnie frag­
mentów samolotu, wkrótce otrzy­
mają nowy przyrząd laserowy, który

Sri Lmką 
Zamach na stacji kolejowej

W wyniku środowego zama­
chu bombowego ha stacji kole­
jo w e j D e h iw a la  n a  p rz e d ­
m ieściach  sto licy  S ri L an k i 
Kolombo, zginęło co najmniej 
69 osób, a  ponad 450 odniosło 
obrażen ia— oznajmiła stołecz­
na policja.

M a s a k ra  by ła  w yn ik iem  
ró w n o c z e s n e g o  w y b u ch u  
dwóch bomb umieszczonych w 
d ru g im  i s iódm ym  w agon ie  
przeładowanego pociągu "Oce­
an Queen", którym ludzie po ­
wracali z pracy w centrum  K o­
lo m b o  d o  sw ych d o m ó w . 
Eksplozja nastąpiła ok. godziny

18.10 czasu lokalnego w  chwili, 
gdy pociąg m iał ruszyć ze stacji 
Dehiwala, ok. 10 km na połud­
n ie  o d  c e n tru m  m e tro p o li i. 
T rzecią podłożoną w  pociągu 
b o m b ę  u d a ło  s ię  u n ie s z ­
k od liw ić . D o  o d p o w ied z ia l­
ności za zam ach n ie  przyznało 
się żadne ugrupow anie terrory­
styczne, a le  władze przypisują 
in cy d en t re b e l ia n to m  tam il- 
skim, którzy przed tygodniem 
zdobyli strategiczny obóz woj­
skowy M ulla itivu  na  północy 
wyspy, odb ity  p rzez  arm ię  z 
wielkim trudem .

Świat

Wyprawa Pałkiewicza dotarła do źródła Amazonki
O d w torku dzięki polskiemu 

p o d ró ż n ik o w i J ack o w i Pał- 
k iew iczow i najd łuższą  rzeką  
świata nie jest już Nil, lecz A m a­
zonka.

Z  podziem nego  lodow ca, 
znajdującego się w zboczu góry 
Q u eh u ish a  w A ndach  P e ru ­
wiańskich, 5170 m nad pozio­

m em  m orza, wypływa rzeczka 
U kajali. Poprzez przełęcz Apa- 
c h e t a ,  36  k i lo m e t r ó w  n a  
południe od m iasta Caylloma, 
s trum yk spływa do  s tóp  góry 
Q ueh uisha.— To właśnie on  da­
je  początek potężnej A m azonce 
—  oświadczył wczoraj w  Lim ie 
Jacek Palkiewicz, znany podróż-

Jednak
j w Mwlowo. g  

fo A m a io hk a  g  
bierz* początek |  
od tego miejsca

n ik  i k ie ro w n ik  m iędzynaro­
dow ej wypraw y poszukującej 
źródeł tej rzeki.

E k s p e d y c ja  P a łk ie w ic z a  
wykluczyła definitywnie przypu­
szczenia uczestników wyprawy z 
1971 r., zorganizow anej przez 
redakc ję  "N ational G eograp- 
hic", jakoby A m azonka rozpo­
czynała swój b ieg  u  podnóża 
g ó ry  C h o ą u e c o ra o . Z a  n a j­
dłuższą rzekę świata do tej pory 
uznawano Nil (6671 km), druga 
była M issisipi (od źródeł M is­
souri 6418 km). A m azonkę jesz­
cze do wczoraj wymieniano na 
pozycji trzeciej —  z dopływem 
M aranion jej długość szacowa­
no na 6400 km. Teraz "wydłużyła 
się* do ponad 7 tys. km.

"Gazeta Wyborcza”

W. Czernomyrdin spotkał się 
z G. Ziuganowem

W ramach konsultacji z liderami 
frakcji parlamentarnych premier Wi­
ktor Czernomyrdin spotkał się w 
środę z szefem frakcji partii komuni­
stycznej Giennadijem Ziuganowem.

Podczas trwającej ok. godziny roz­
mowy obaj politycy rozmawiali o sytu­

acji społeczno-ekonomicznej Rosji, o 
sytuacji w Czeczenii i sposobach ure­
gulowania trwającego tam konfliktu 
oraz o współdziałaniu rządu i niższej 
izby rosyjskiego parlamentu — Du­
my Państwowej — poinformował 
rzecznik premiera Wiktor Konnow.

Zyrinowski chce być w nowym rządzie
Jednocześnie ŻyrinowskJ^ 

przyznał, że dotychczas żadnych 
rozmów w tej sprawie ani z premie­
rem, ani z innymi przedstawicielami 
władz Rosji nie prowadził. Pytany o 
stanowisko jego frakcji podczas oma­
wiania przez Dumę kandydatury 
Czernomyrdina na szefa nowego 
rządu, Żyrinowski powiedział, że zo­
stanie ono określone "na 15 minut 
przed głosowaniem".

A. Lebied’ tworzy nowy ruch
Gen. Aleksander Lebied' zamie- wchłonąć Kongres Wspólnot Rosyj­

skich i Partię Demokratyczną. Le-

Lider rosyjskich nacjonalistów 
Władimir Żyrinowski nie wykluczył 
wejścia przedstawicieli swego ugru­
powania — Liberalno-Demokra- 
tycznej Partii Rosji — do rządu pre­
miera Czernomyrdina. Podczas 
konferencji prasowej w Dumie 
powiedział, że "deputowani frakcji 
LDPR mogliby stanąć zarówno na 
czele poszczególnych ministerstw jak 
i wystąpić w roli wiceministrów".

powinien zapewnić uzyskiwanie wy­
sokiej jakości zdjęć elementów Boe­
inga oraz ułatwić poszukiwanie dał. 
P oinform ow ał o tym w środę 
późnym wieczorem na konferencji 
prasow ej wiceprzewodniczący 
amerykańskiego Krajowego Urzę­
du Bezpieczeństwa Transportu Ro­
bert Francis.

Izmsh

Aresztowano 
przywódcę 

Hamasu
Policja palestyńska zatrzymała w 

nocy z środy na czwartek w Gazie 
przyw ódcę ru ch u  in tegrystów  
muzułmańskich Hamas - Awada Sil- 
miego, podejrzanego o organizowa­
nie serii zamachów antyizraelskich w 
lutym i marcu tego roku.

W toku operacji palestyńskiej po­
licji schwytano także kilku bliskich 
współpracowników Silmiego. Zare­
kwirowano znaczne ilości broni, amu­
nicji i środków wybuchowych..

rza stanąć na czele nowego ruchu 
politycznego, któremu nadał nazwę 
"Prawda i porządek". Ma to być ugru­
powanie centrowe, które będzie 
skupiać zwolenników Lebiedia z 
ostatnich wyborów prezydenckich i 
wcześniejszych parlamentarnych.

"Praw da i porządek" ma

bied’ chce mianować swoim zastępcą 
— w ramach Rady Bepieczeństwa 
Narodowego — Siergieja Głazjewa, 
który jest przeciwny reformom go­
spodarczym i opowiada się za 
większym niż do tej pory udziałem 
państwa w sprawach eiconomicznych.

Wybuch w pociągu 
na dworcu w Wołgogradzie

Bez ofiar obył się wybuch w po­
ciągu stojącym  na dw orcu w 
Wołgogradzie na południu Rosji. Nie 
jest znana przyczyna eksplozji, do 
której doszło w ostatnim wagonie po­
ciągu  n r 606 obsługu jącego  
połączenie Wołgogradu z Astracha- 
niem. W wagonach pociągu nie było

w chwili wybuchu ludzi.
Jeden z dowódców partyzantki 

czeczeńskiej Sałm an Radujew 
oznajmił we wtorek prowadzenie 
przeciwko Rosji wojny na kolei, 
której przykładem był wg niego już 
piątkowy wybuch na dworcu 
głównym w Woroneżu.

Moskwa. 24 lipca przeprowadzono akcję przeciwko elementom krymi­
nalnym . Na tym  zdjęciu dwaj m ilic janci prow adzą aresztow anego, 
przyłapanego na pokątnej sprzedaży wódki.

FOL EPA-ELTA

Rosfa-Czeczenia
Nieudana próba negocjacji

Fiaskiem zakończyła się podjęta 
w środę próba wznowienia dialogu 
między Rosjanami i Czeczenami. Za­
powiedziane od pewnego czasu na 
środę spotkanie dowódcy wojsk rosyj­
skich na północnym Kaukazie gen. 
Anatoiija Kwaszyna z szefem sztabu 
wojsk czeczeńskich Asłanem Ma- 
schadowem nie doszło dó skutku.

Strona rosyjska utrzymuje, że de­
legacja czeczeńska ma bardzo 
poważne kłopoty natury technicznej. 
W chwili obecnej, kiedy trwają walki, 
jest bardzo trudno przemieszczać się 
z miejsca na miejsce.

Tymczasem w południowej Cze­
czenii trwa rosyjska ofensywa. Jej ce­
lem jest zepchnięcie bojowników 
czeczeńskich głęboko w góry. Szcze­

gólnie zacięte boje toczą się o Szatoj 
— czeczeński bastion położony na 
wysokości 2 tys. metrów.

O ile polityczne kierownictwo 
Czeczenów opowiada się za dialo­
giem z Rosjanami i podjęciem 
rokowań, to odmiennego zdania jest 
jeden z militarnych dowódców Sal- 
man Radujew. Rosjanie twierdzili, że 
zginął on jeszcze w marcu. Tymcza­
sem Radujew nieoczekiwanie pojawił 
się przed kilku dniami

Teraz twierdzi, że to jego ludzie 
dokonali dwu zamachów w moskie­
wskich trolejbusach oraz podłożyli 
bombę na dworcu w Woroneżu. Ra­
dujew zapowiada przeprowadzenie 
całej serii zamachów na rosyjskich ko­
lejach.
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Burundi.

Armia z plemienia Tutsi 
dokonuje zamachu stanu

—  Burundi jest w czwartek 
bez rządu, po tym jak pochodzą­
cy z plemienia H utu prezydent 
poprosi) w środę USA o  zapew­
nienie schronienia, zdominowa­
na zaś przez Tutsi arm ia została 
ostrzeżona przez społeczność 

-^ m ię d z y n a ro d o w ą , by n ie  
dokonywała przewrotu na pełną 
skalę —  pisze w czwartek rano z 
Bujumbury agencja Reutera.

Prezydent Sylvestre Ntiban- 
tunganya ukrył się w rezydencji 
ambasadora USA  w stolicy Bu­
rundi Bujumburze.

M ały środkow oafrykańsk i 
kraj coraz bardziej pogrąża się w 
chaosie. Od 1993 roku w wojnie 
etnicznej między stanowiącym 
większość ludności plemieniem

H utu  a mniejszościowym ple­
mieniem Tutsi zginęło co naj­
mniej ISO tys. ludzi.

O pracow ano plany ewaku­
acji pozostających jeszcze w Bu­
rundi cudzoziemców. Przedsta­
w iciele  O N Z  w B ujum burze  
poinformowali, że około 20 osób 
z personelu tej organizacji w Bu­
rundi ma być ewakuowanych z 
tego kraju w czwartek.

Armia i politycy z plemienia 
T u ts i  z o s ta li  o s trz e ż e n i n a  
najwyższym szczeblu, by nie doko­
nywali zamachu stanu z pobudek 
etnicznych. C złonkow ie Rady 
Bezpieczeństwa O N Z  ostrzegli 
armię, by nie przejmowała władzy 
w Burundi.

Indie nie zmieniają swego 
stanowiska w sprawie 

prób jądrowych
A m erykańskiem u sek re ta­

rzowi stanu  W arrenowi Chri- 
stophcrowi nie udało się dopro­
wadzić do zmiany stanow iska 
Indii w kwestii traktatu o  zakazie 
wszelkich prób z bronią jądrową 
—  poinform owały w czwartek 
am erykańsk ie  źród ła  w D ża­
karcie.

Podczas spotkania obu mi­
nistrów w czwartek rano, Chri- 
s topher poruszył pirzede wszy­
stkim kwestię obiekcji indyjskich, 
dotyczących planowanego trakta­
tu, któiy ma być przedmiotem de­
baty na forum O N Z w Genewie 
już w przyszłym tygodniu. Stano­
wisko Delhi faktycznie blokuje za­

warcie negocjowanego od trzech 
la t układu, wprowadzającego 
całkowity zakaz dokonywania 
prób z bronią jądrową.

Sprzeciw Indii dotyczy przede 
wszystkim braku w tekście tra­
ktatu konkretnego harmonogra­
mu likwidacji broni jądrowej 
przez obecne mocarstwa atomo­
we. Zdaniem Delhi, w praktyce 
układ oznaczać będzie wyeli­
minowanie tego typu broni w 
mniejszych krajach, w większości 
je d y n ie  m ających p o te n c ja ł 
jądrowy, i pozostawienie na pla­
cu b o ju  obecnych m ocarstw  
jądrowych.

W aiYkm
Papież apeluje o pokój w Burundi

■ ■ m i

Papież Jan Paweł n  jest głębo­
ko poruszony w iadom ościam i 
nadchodzącym i z Burundi. W 
środę, po audiencji generalnej 
papież wystosował apel o pokój w 
tym kraju oraz wezwał wspólnotę 
międzynarodową o współpracę 
polityczną i pomoc humanitarną.

Jan Paweł II powiedział m.in., 
iż wiadomości o  setkach zabitych 
bezbronnych osób z plemienia 
T utsi i tysiącach ruandyjskich

H utu  przymusowo wysiedlonych 
z Burundi "budzą przerażenie i 
stanowcze potępienie".

Papież podkreślił, iż przyłącza 
s ię  do niedaw nego ap e lu  bi­
skupów Burundi o  pokój i wezwał 
władze tego kraju do "bezzwwłocz- 
nej realizacji wszelkich możliwych 
inicjatyw mających na celu ustano­
wienie dialogu między obywatela­
mi, któiy odrzuci haniebną logikę 
przemocy etnicznej*.

liaaoofa^ M
Mieszkańcy Maki zadecydują 

o budowie elektrowni jądrowej
W  sierpniu w mieście M aki w 

Japonii odbędzie się pierwsze w 
kraju referendum w sprawie bu­
dowy nowej siłowni jądrowej — 
podano w czwartek w Tokio.

O pinia mieszkańców miasta 
b ęd z ie  decy d u jąca  i od  n iej 
zależeć będą plany pow stania 
elektrowni atomowej w pobliżu 
M aki, położonego w prefekturze

N iigata, 220 km na północny 
zachód od Tokio.

Planowane na 4 sierpnia refe­
rendum  w M aki będzie pier- 
wszym tego rodzaju w Japonii — 
do tej pory kontrowersyjne pro­
jekty budowy obiektów jądro­
w ych były re a l iz o w a n e  bez  
zasięgania opinii społeczności 
lokalnych.

KRÓTKO
Kijów. Jeden robotnik zginął i 

niewielki magazyn został skażony 
radioaktywnie w dwóch oddziel­
nych wypadkach, do jakich doszło 
w elektrowni jądrowej w Chmiel­
nickim na zachodniej Ukrainie — 
poinformowała w czwartek 
ukraińska agencja atomistyki 
Derżkomatom.

Moskwa. Dowództwo rosyj­
skie zamierza zakończyć wszystkie 
operacje wojskowe w Czeczenii je­
szcze w tym roku — oświadczył w 
czwartek dowódca sił rosyjskich w 
republice, Władimir Szamanów.

Ankara. Piąty uczestnik straj­
ku głodowego więźniów tureckich 
zmarł w czwartek rano w zakładzie 
karnym Bursa na południe od 
Stambułu.

Offenbach. Nieznani sprawcy, 
podpalili w czwartek rano w Nie 
mczech turecką kawiarnię w cen 
trum Offenbach w Hesji. Nikt nie 
doznał obrażeń.

Waszyngton. Departament 
Stanu USA ogłosił w środę zniesie 
nie ograniczeń na handel bronią 
niektórymi państwami byłego 
Związku Radzieckiego, co pozwoli 
rządowi amerykańskiemu i firmom 
prywatnym sprzedawać sprzęt woj­
skowy do tych krajów.

Europa separatystów

Jesteśmy różni
Na czołówkach gazet — na nowo — Kraj Saksów, Korsyka, Irlandia

Północna. Bliźniacze sceny: bomby, zasadzki, strzelanina. Również w 
Belfaście, mimo niedawno rozpoczętych rozmów okrągłego stołu, które 
miały zacząć układać wspólną przyszłość, pozwalającą każdemu czuć się 
tutaj jaku  siebie. Rozmowy legły w gruzach, widać to jeszcze nie ta ostatnia 
zaklęta pętla terroru i represji, na które odpowiada się terrorem.

Do tych trzech zapalnych miejsc 
Europa zdążyła się przyzwyczaić; do 
nie rozsupłanych węzłów, gdzie hi­
storia i nacjonalizm łączą się z długą 
listą tragicznych zaszłości (więc 
powiedzieć stop i szukać konsyliacji 
coraz trudniej).

Waloni i Flamandowie też toczą 
swoją— pokojową— wojnę od la t I 
po raz kolejny federalny kompromis 
wisi na włosku. Flamandzki Vlaams 
Błock i nawet umiarkowana Volksu- 
nie zapowiedziały kolejną batalię o 
separację.

Kiedy się tamtędy przejeżdża, 
trudno dziś nawet zauważyć granice 
państw, ale flamandzko-wolańska 
granica przebiega w głowach. W tym 
tkwi siła i paradoks tych nowożytnych 
konfliktów w nowej Europie bez gra­
nic.

Trudno je wrzucić do wspólnego 
kotła: dla Basków jest to twarda walka 
o samostanowienie, dla Kataloń- 
czyków—o poszerzenie autonomii (co 
zresztą szczęśliwym trafem wyborczym 
uzyskali, bo premier Jose Aznar 
potrzebował katalońskich nacjona­
listów do koalicji). Gdzie indziej —jak 
w szwedzkiej Skanii—chodzi ozapis w 
konstytucji o poszanowaniu lokalnego 
języka, lokalnej odrębności Podobne 
ambicje ma francuska Bretania. Za­
czyna się od ogólnej idei, małej partyjki
straceńców, nastrojów, które wiszą w 
powietrzu. Ale czasami—jak w przy­
padku Padanii i błyskawicznej kariery

Ligi Północnej Umberto Bossiego— 
wyborcy słowa szybko zamieniają w 
czyn.

Swissairem z Zurichu
W przypadku Szwajcarii, stawia­

nej innym za wzór, jak godzić 
sprzeczności, języki, kultury — i z 
różnorodności czerpać siłę — poszło
0 zmianę rozkładu lotów Swissairu, 
który od jesieni skasował połączenia 
za Atlantyk z Genewy i wszystkie 
przeniósł do Zurichu. CO wywołało 
lawinę protestów ze strony franko- 
fonów i szybko przeniosło gorącą 
dyskusję na płaszczyznę: czujemy się 
obco w swoim państwie. "Legendar­
na harmonia i wzorowe współżycie 
okazało się tylko fasadą, która 
zaczęła pękać" — komentował "Der 
Spiegel”. Dyskusja musiała powrócić 
do pamiętnego referendum sprzed 
czterech lat: czy Szwajcaria ma 
przystąpić do Unii. Frankofoni 
znaleźli się wówczas w podwójnej 
mniejszości: przegrali z kantonami 
niemieckojęzycznymi, które były 
przeciw, a dodatkowo wielkie miasta 
pokonała wieś: konserwatywna, 
zasiedziała, która chce, żeby wszy­
stko zostało po staremu. Wtedy 
nieśmiało zrodziło się pytanie: po co 
nam właściwie państwo, po co 
wspólnota z innymi odmieńcami. 
Przecież jesteśmy różni. Czasami 
kończy się tylko na dyskusjach, póki

1 nie wmieszają się politycy.

Albo drugi europejski wzór: 
Szwecja. Fundacja "Przyszłość Ska­
nii" przystąpiła do UNPO, organiza­
cji ludów i narodów, które nie mają 
swojej reprezentacji Razem z Za­
chodnim Timorem i Tybetem. Ab­
surd? To dlaczego narodowe flagi, 
dumnie łopoczące tu przed co dru­
gim domem, nagle zaczęły zmieniać 
kolory na miejscowe: szwedzki żółty 
krzyż na czerwonym duńskim polu. 
Bo Skania należała do Danii do 
połowy XVII w., a później została siłą 
przyłączona do Szwecji

Kij i marchewka
Szkocja, jeśli najbliższe wybory wy­

grają laburzyśd (a pewnie wygrają), 
będzie miała swój parlament, bo jej 
obiecali Edynburski "Scotland on Sun- 
day" przedstawia dwa scenariusze dal­
szych wydarzeń: łagodny i wybuchowy. 
Obu nie dzieli wielka przepaść. Na ra­
zie co czwarty Szkot pytany w 
sondażach odpowiada, że lepiej byłoby 
oddzielnie. Ale to dopiero początek. W 
końcu to inny kraj, inny naród w Zjed­
noczonym Królestwie (czego nie 
można powiedzieć o Padanii).

Winą za sytuację na Korsyce (a 
przecież nie leży tylko po jednej stro­
nie) można obarczyć francuski centra­
lizm, promienisty układ, którego 
słońcem Paryż. I równolegle stosowa­
ne przez Paryż metody kija 1 marche­
wki: to  silnej ręki, to znów 
przychylności kupowanej wsparciem 
gospodarczym (którego wyspa wyma­
ga). Teraz coraz głośniej mówi się — 
choć przez ściśnięte gardło — że jedy­
nym lekarstwem byłaby autonomia dla 
Korsyki

Nie ma reguł. Niemcy mają swo­
je 16 landów, Austriacy — 9, Szwaj­
carzy — 23 kantony, Belgowie — 3 
regiony, Hiszpanie — 17 wspólnot, 
Włochy — 5 regionów o specjalnym 
statusie; wszystkie one cieszą się da­
leko posuniętą autonomią. I też nie 
okazała się skutecznym sposobem.

źflkfa' Caatrkf totmational
J||fteg«ny domagające

I autonomii & Akty tenoru

Radość liliputów
Skąd ta nagła gorączka separa- 

tyzmów w sytej pozrastanej Europie? 
— zastanawia się "La Repubblica", 
usiłując zrozumieć Padańczyków. Po 
pierwsze — bo skończyła się zimna 
wojna, konstatuje. Póki trwała — 
państwo dawało ochronę i rękojmię, 
poczucie przynależności. Teraz 
przestały być potrzebne. Kryzys 
państwa, kryzys skorumpowanej ad­
ministracji, kryzys klasy politycznej, 
autorytetów. Po drugie — podziałał 
przykład z tamtej strony żelaznej 
kurtyny. Czesi i Słowacy, Słoweńcy i 
Chorwaci podzielili się, rozłączyli dla­
tego, bo nie chcieli dopłacać do in­
nych. Bośnia utopiła tę ideę we krwi, 
zamieniła w horror, ale przecież ist­
nieją rozwody za zgodą obu stron, 
bez orzekania winy. W dodatku te 
nowe europejskie lUiputy jakoś.sobie

radzą: nawet takie jak Litwa, Łotwa 
Estonia.

Ale to jeszcze wszystkiego nie 
tłumaczy. Może poczucie odrębności 
okazało się ucieczką od unifikacji. 
Ostatnim azylem, gdzie nie dotarły 
wspólne euronormy. Sprawne 
państwo — lepiej lub gorzej — daje 
poczucie bezpieczeństwa, zaspokaja 
z nadmiarem bieżące potrzeby, 
przyszła więc pora, żeby sięgnąć do 
korzeni, do źródeł odmienności. Tak 
jak w pewnym wieku zaczyna się 
szukać antenatów.

"Zwyciężymy Rzym, tak jak 
Gandhi uwolnił Indie od Brytyj­
czyków"—tłumaczył Umberto Bossi 
w wywiadzie dla niemieckiego "Welt 
um Sonntag".

Dziesiątki Bossich w różnych 
częściach Europy chłoną podobne 
słowa z nadzieją.

"Połłtyfca” n r 30
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Protest lekarzy
Będzie strajk ostrzegawczy 

w  warszawskim szpitalu na Solcu

UOP i Policja
Dziennikarze nie 
są inwigilowani

Urząd Ochrony Państwa i policja 
nie prowadzą inwigilacji dziennika­
rzy—zapewnili zgodnie 25 bm. rzecz­
nik prasowy UOP Leszek Buller i rze­
cznik prasowy komendy głównej 
policji podkom. Andrzej Przemyśla.

Nie śledząc dziennikarzy, lecz 
przestępców policja dowiedziała się o 
spotkaniu w warszawskim klubie 
"Dekadent", w którym uczestniczyli 
dziennikarze "Teleexpressu" i przed­
stawiciele tzw. warszawskiej mafii— 
stwiedrził Przemyski.

M inister spraw wewnętrznych 
Z bigniew  S iem iątkow ski ma 
p rzek azać  dziś prem ierow i 
Włodzimierzowi Cimoszewiczowi 
wszelkie informacje, jakie posiada 
UOP i policja na temat kontaktów 
dzienn ikarzy  ze środow iskam i 
przestępczymi. Buller nie chciał 
ujawnić, czy oprócz informacji o spot­
kaniu w klubie "Dekadent" UOP po­
siada informacje na temat innych 
kon tak tów  dzienn ikarzy  z 
przestępcami. Przemyski stwierdził 
jedynie, że policja analizuje obecnie 
wszelkie informacje o zdarzeniach w 
jakich brali, lub mogli brać udział, 
dziennikarze i przekaże je ministrowi

Kaprysy aury

Gradobicie i burze 
w Kaliskiem

Burza połączona z gradobiciem, 
ulewami i silnym wiatrem, przeszła 
późnym wieczorem 24 bm. nad gminą 
Perzów i częścią gminy Syców (woj. 
kaliskie), poinformował PAP Tade­
usz Owczarek — kierownik Urzędu 
Rejonowego w Kępnie.

Spadające z nieba kryształki lodu, 
których średnica dochodziła do 2 cm, 
spowodowały znaczne zniszczenia w 
uprawach zbóż i buraków.

Dwugodzinny strajk ostrze­
gawczy zapowiedziała na 7 sierp­
nia w warszawskim szpitalu na 
Solcu R ada  Sekcji O chrony 
Zdrowia N SZZ 'Solidarność* 
Region Mazowsze.

Przez dwie godziny nie będą 
prowadzone badania, operacje i 
przyjęcia do szpitala. Nie będzie 
te ż  p raco w ała  p rzychodn ia  
przyszpitalna. D o rządu skiero­
wane zostaną postulaty m.in. 
wypłaty w br. podwyżek płac o 
74  P L N , w ypłaty  za ległych  
w ynagrodzeń i dodatków  za 
dyżury nocne oraz zwiększenia

nakładów na ochronę zdrowia. 
Strajk ma być wspólną akcją or- 
gan izacji sam orządow ych i 
związkowych z rejonu Warsza­
wy reprezentujących interesy 
pracowników służby zdrowia.

Jak poinformowano 25 bm, 
■cierpliwość negocjacyjna już 
się wyczerpała', n ie udało się 
rozwiązać postulatów  stawia­
nych od ub. r. Przeprowadzone 
w lipcu w zakładach ochrony 
zdrowia referendum w sprawie 
strajku wykazało poparcie 90 
p ro c  pracowników dla tej for­
my protestu.

Dla bezpieczeństwa mieszkańców stolicy

Powstanie lista uczciwych 
towarzystw taksówkowych

Wydział porządku publicz­
nego Zarządu M iasta w W ar­
szawie zam ierza opublikować 
l i s tę  f irm  taksów kow ych , z 
których usług można bezpiecz­
nie korzystać —  poinformował 
24 bm. Wydział Informacji i Wy­
dawnictw ZM . Najwięcej skarg 
do tyczy  zaw yżan ia o p ła t  za 
przejazd, przeważnie przez ta­
ksówkarzy n ie  należących do 
żadnej korporacji.

Ponieważ wykonywanie za­
w odu taksówkarza n ie wymaga

koncesji, Wydział Porządku nie 
może zakazać nieuczciwym ta 
ksówlcarzom świadczenia usług, 
a le  będzie przed nimi przes 
trzegał. Zgodnie z uchwałą rady 
miasta, każda taksówka powin 
na mieć naklejoną informację o 
taryfie, w kabinie musi być wi 
doczny identyfikator kierowcy, 
każdy taksówkarz musi też na 
żą d an ie  w ystaw ić rach u n ek  
opatrzony pieczęcią z numerem 
bocznym taksówki —  informuje 
biuro prasowe.

Zdaniem UPR: odwlekanie ratyfikacji 
Konkordatu służy naciskom na Kościół
W  opinii Rady Głównej Unii 

Polityki Realnej, odwlekanie ra­
tyfikacji Konkordatu służy do wy­
w arcia nacisku na B piskopat 
Kościoła Rzymsko-katolickiego, 
by skłonić go do poparcia —  w 
zamian za ratyfikację —  konsty­
tu c ji z ap ro jek to w an e j przez 
koalicję SLD-PSL.

Z d a n ie m  w ła d z  U P R , 
opóźnienie ratyfikacji Konkor­
datu  jest elem entem  kam panii 
wyborczej i ma odwrócić uwagę

wyborców od istotnych kwestii 
gospodarczych i politycznych.

R ada G łów na uznała, 
projekty rządu zmierzające do 
stworzenia szerokiego systemu 
ulg uznaniowych, przy jedno­
czesnym zaostrzeniu rygorów 
podatkowych w stosunku do 
w szystkich, 'dop row adzą do 
uza leżn ien ia  gospodark i od 
urzędników, pozwalając rządo­
wi tęp ić  niewygodną konku 
rencję'.

-Współpraca 
Polsko-litewska umowa celna

Polska i Litwa będą ściślej 
współdziałały w zwalczaniu przes­
tępczości na wspólnej granicy. W 
czwartek w Warszawie prezes 
Głównego Urzędu Ceł Mieczysław 
Nogaj i dyrektor generalny Depar­
tamentu Ceł Ministerstwa Finansów 
Republiki Litewskiej Vitalijus 
Gerżonas podpisali porozumienie w 
tej sprawie.

"Porozumienie jest realizacją 
zawartej w styczniu ub.r. umowy 
między rządem Polski i Litwy o 
współpracy i pomocy w sprawach 
celnych"—wyjaśnił Nogaj na konfe­
rencji prasowej.

Zdaniem szefa GUC, umowa 
"będzie sprzyjać" m.in. ochronie in­
teresów  ekonom icznych i 
społecznych, a w szczególności szyb­
kiej wymianie informacji o ujawnio­
nych i planowanych działaniach 
przestępczych, wzajemnej pomocy 
w ich zwalczaniu, informowaniu — . 
za pośrednictwem środków maso­
wego przekazu — o zmianach w 
przepisach celnych.

Na polsko-litewskiej granicy 
czynne są 3 przejścia drogowe: Bu- 
dzisko-K alw arija, O grodniki- 
Łazdijai i Trakiszki-Szestokai.

W ub.r. polską granicę przekro­

czyło 188 min 06Ób; granicę wschod­
nią — 26,5, południową — 72, a 
zachodnią — 84 min osób. Wśród 
przekraczających naszą wschodnią 
granicę było 5,3 min Polaków. Ruch 
na granicach, w porównaniu z 1994 
r., wzrósł o 13 proc.

Z  Litwy do Polski przemyca się 
zwykle spirytus i wyroby tytoniowe. 
Przemyt z Polski na Litwę w prakty­
ce nie istnieje — poinformował No­
gaj.

Gerżonas, odpowiadając dzien­
nikarzowi PAP, poinformował, że 
wobec plagi kradzieży samochodów 
w Polsce, po litewskiej stronie grani­
cy zaostrzone zostaną sposoby kon­
troli. Jeszcze w br. kontrole takie 
dokonywane będą wspólnie przez li­
tewskich celników i policjantów. 
Pierwsi z nich analizować będą do­
kumenty, drudzy — szczegółowo 
kontrolować samochody. Od 1 lipca 
br. przy sprowadzaniu samochodów 
na Litwę obowiązuje dokument 
SAD— dotychczas wymagano tylko 
oświadczeń składanych na podsta­
wie dokumentów aut. Gerżonas 
przyznał, w kontekście problemu 
kradzionych w Polsce samochodów, 
że istnieje brak dostatecznej ochro­
ny granicy litewsko-białoruskiej.

Przed przyszłorocznymi wyborami

Powstał Ruch Wspierania Akcji 
Wyborczej "Solidarność"

Z  inicjatywy lokalnych komi­
tetów i sztabów wyborczych b. pre­
zydenta Lecha Wałęsy powstał 
Ruch Wspierania Akcji Wyborczej 
Solidarność" — poinformował w 

czwartek PAP Edward Mastej, rze­
cznik prasowy tego stowarzyszenia. 
P io tr  Ż ak , rzecznik  prasowy 
Solidarności* nic nie wie o stowa­

rzyszeniu używającym nazwy Akcji 
Wyborczej "S*.

Ruch Wspierania AWS twier­
dzi, że jego powstanie zostało uzgo­
d n ione z członkam i Akcji. 
Współtworzy go m.in. Jerzy Stępień, 
b. przewodniczący Krajowego Ko­

mitetu Wyborczego Lecha Wałęsy.
W liście skierowanym do b. pre­

zydenta, Ruch przedstawia się jako 
stowarzyszenie "uzupełniające i 
wzbogacające* działania Obywatel­
skiego Ruchu Patriotycznego, Ru­
chu "Solidarniw Wyborach" i "Nowa 
Polska*. Stowarzyszenie to zamierza 
tworzyć m.in. zaplecze organizacyj­
ne dla AWS i jej zespołów progra­
mowych, a w przyszłości biur posel­
skich. Chce też wyłaniać członków 
komisji wyborczych, mężów zaufa­
nia oraz upowszechniać program 
Akcji.

L  Wałęsa aktywizuje się

Pod koniec sierpnia 
wystąpienie programowe...

kampanii prezydenckiej oraz pro­
blemu moralności w polityce.

Propozycje tez do wystąpienia 
Wałęsy przygotowują, działające w 
Instytucie jego imienia, zespoły pro­
gramowe kierowane mJn. przez An­
drzeja Ananicza, Stanisława Iwanic­
kiego i Andrzeja Milczanowskiego.

a przedtem liczne podróże

Wystąpienie programowe Le­
cha Wałęsy, przewidziane w końcu 
sierpnia, zapowiedział b. szef jego 
zespołu obsługi politycznej Andrzej 
Zakrzewski. W czwartkowej rozmo­
wie z dziennikarzem PAP poin­
formował, że punktem wyjścia tego 
wystąpienia będzie nawiązanie do

Praga, Meksyk, Budapeszt, Ma­
astricht, Japonia— to miejsca, które 
w najbliższym czasie odwiedzi b. 
p rezyden t Lech W ałęsa ES 
poinformował w czwartek dzienni­
karza PAP Andrzej Ananicz, w 
okresie prezydentury Wałęsy odpo­
wiedzialny za stosunki między­
narodowe w jego Kancelarii

2 sierpnia Wałęsa uda się do 
Pragi, gdzie wygłosi odczyt na Uni­
wersytecie Karola. Odczyt b. prezy­
denta zakończy zajęcia letniej szkoły 
m łodzieży krajów  Europy 
Środkowej i Wschodniej. Nie jest 
przewidywane spotkanie Wałęsy z 
prezydentem Yaclawem Havlem,

ale —jak wyjaśniał Ananicz— "obie 
strony badają swój kalendarz zajęć, 
aby ustalić termin takiego spotka­
nia".

W połowie sierpnia, w Budape­
szcie, Wałęsa weźmie udział w ob­
chodach 40 rocznicy wydarzeń 1956 
r. W tym samym miesiącu b. prezy­
dent uda się do Maastricht i Meksy­
ku. Do Maastricht Wałęsa został za­
proszony przez  środow iska 
katolickie do udziału w panelu na 
temat sytuacji w Europie. Pobyt w 
Meksyku będzie miał charakter pry­
watny.

Japonię b. prezydent odwiedzi 
na początku listopada br.
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Koszykarze Litwy mają 
szanse na drugie miejsce

Jeszcze jeden medal Polki Renaty Mauer

III

Koszykówka 
Bardzo dobry 

mecz, nie bacząc na 
porażkę rozegrali ko- 
szykarze Litwy. W 
spotkaniu ze słynnym 

w  Dream Team III —
r s r s T ?  reprezentacją Ame-
N f w y  ryki nasi koszykarze

stawili zacięty opór, a 
na dwie minuty przed 

. _ 4i|A£ zakończeniem pier-
A t l a n t a 1 9 %  'WSZ£Ż połowy spotka­

nia wynik był remiso­
wy 40:40. Reprezentacja Litwy tym ra­
zem grała bez Ś. Marćiulionisa, ale z 
rekonwalescentem A. Kami£ovasem. Po 
5 minutach gry na ławkę rezerwowych 
usiedli również A. Sabonis i R.Kurtinai- 
tis. Mimo to młodzi koszykarze pozo­
stający na parkiecie demonstrowali 
dobrą grę i otrzymali pierwszy chrzest 
bojowy w występach z zawodowcami Ligi 
NBA.

Pierwszą połowę Amerykanie wygra­
li 50:42. Po przerwie, mimo że na boisko 
wszedł A. Sabonis, różnica wzrosła do 16 
pkt, a w końcu spotkania wyniosła 22 pkt. 
Ostateczny wynik 104:82 na korzyść 
zespołu USA.

Punkty dla naszej reprezentacji zdo­
byli G. Einikis 21, A. Kami£ovas 16, D. 
Lu km i nas 15, R. Kurtinaitis 8, R. 
VaiSvila 7, A. Sabonis 6, S. Śtombergas i 
T. Paćesas po 5. Zwycięzcom najwięcej 
punktów (16) zdobył Charles Barkley. 
Należy zaznaczyć, że punkty Ameryka­
nom zdobyli wszyscy koszykarze.

W innym'spotkaniu grupy A doszło 
do dużej niespodzianki, korzystnej dla 
zespołu Litwy. Zespół Chin pokonał 
Argentynę 87:77 (51:38). Chorwacja 
pewnie zwyciężyła Angolę 71:48 (26:23).

Oto tabela rozgrywek grupy A po 
trzech rundach:

1. USA 287:204 6
2. Chorwacja 261:209 5
3. Chiny 235:253 5
4. Litwa 226:250 4
5. Argentyna 210:244 4
6. Angola 169:228 3

Drużynie Litwy pozostało do roze­
grania dwa spotkania— dziś z Angolą i w 
niedzielę z Chinami. Jeżeli Litwini wy­
grają te spotkania, będą midi dobre szan­
se na zajęcie upragnionego drugiego 
miejsca w grupie.

W grupie B bardzo zadęty był poje­
dynek Australii z Brazylią. Po dwóch do­
grywkach zwyciężyli Australijczycy — 
109:101 (9232,8232,41:46). Jugosławia 
łatwo wygrała z Koreą Płd. 118:65 
(57:28), a Grecja pokonała Portoryko 
80:69(4933).

Oto tabela grupy B:
1. Jugosławia 280:196 6
2. Australia 288:280 5
3. Grecja 232:227 5
4. Portoryko 265:267 4
5. Brazylia 289:296 4
6. Korea PM. 239:327 3

Kolarstwo torowe
Od rekordu świata rozpoczęła się ry­

walizacja kolarzy-tcrowców. Fantastycz­
nie pojechał na 4 km na dochodzenie 
Włoch Andrea Cołlinelli, który jako pier­
wszy w historii uzyskał czas poniżej 4 min. 
20 sek. Rekord świata bił dwukrotnie, 
osiągając w eliminacji — 4.19,699, w 
ćwierćfinale — 4.19,153. Poprzedni re­
kordowy rezultat należał do Brytyjczyka

Graeme Obree i wynosił 4.20,894.
Miłośnicy sportu Litwy wiązali duże 

nadzieje z występem w tej konkurencji 
kłajpedzianina Arturasa Kasputisa. Nie­
stety, w wyścigu eliminacyjnym z 
Ukraińcem A. Jacenko przegrał mu 
2,997 sek. Wynik Kasputisa (4 min. 
33,748 sek.) okazał się dziesiątym, a do 
ćwierćfinału zakwalifikowało się tylko 
ośmiu kolarzy. Polak Robert Karśnicki 
uzyskał 12 czas — 435,193.

Złoty medal w finale na dystansie 1 
km ze startu zatrzymanego zdobył fawo­
ryt tej konkurencji Francuz Florian Ro­
usseau — 1.02,712. Wyprzedził on Ame­
rykanina Erina Hartwella (1.02,940) i 
Japończyka Takanobu Jumonji 
(1.03,261).

Dobrze spisał się Polak Grzegorz 
Krejner, ujmując szóste miejsce —
I.04,697. Rekordzista świata Australijczyk 
Shane Kelly nie został sklasyfikowany.

W eliminacjach sprintu kobiet na 
dystansie 200 m rekord olimpijski 
ustanowiła Australijka M. Ferris —
II,212. Litwinka Rita Razmaite wyni­
kiem 11,971 zajęła .13, przedostatnie 
miejsce.

Pływanie
Rosjanin Denis Pankratow 

udowodnił, że nie ma sobie równych w 
stylu motylkowym. W wyścigu na 100 m 
poprawił własny rekord świata, osiągając 
52^7 sek. Z kolei wśród kobiet Irlandka 
Michelle Smith wywalczyła trzed złoty 
medal w Atlancie, tym razem na 200m sL 
zmiennym—2.13,93. .

Za Pankratowem na drugiej pozycji 
uplasował się Australijczyk Scott Miller 
(52,53), a na trzedej drugi Rosjanin 
Władysław Kulikow (53,13).

Polak Rafał Szukała chociaż i 
osiągnął rekord Polski w doskonałym 
czasie 53,29, zajął dopiero piąte miejsce. 
Pływak litewski Mindaugas Brużas wyni­
kiem 57,10 zajął 45 miejsce.

Mistrzem olimpijskim w wyścigu na 
200 m st. klasycznym został Węgier Nor­
bert Rozsa — 2.12^7. Wyprzedził on 
swego rodaka Karoły Guttlera (2.13,03) 
i Rosjanina A ndreja Korniejewa 
(2.13,17). Polak Marek Krawczyk był 
szósty (2.14,84). W eliminacjach wystąpił 
pływak litewski Nerijus Beiga. Jego wy­
nik 223,40 dał mu ostatecznie tylko 32 
miejsce.

Na dystansie 200 m st. zmiennym 
kobiet zwyciężyła Irlandka Michelle 
Smith — 2.13,93. Po raz trzed na tej 
olimpiadzie stanęła ona na najwyższym 
podium. Druga była Kanadyjka Marian­
nę Lim pert (2.14,35), a trzecia Chinka Li 
Lin (2.14,74). Polka Alicja Pęczak w eli­
minacjach uzyskała 2.17,48, a występując 
w finale B zajęła dopiero 7 miejsce 
(2.1821).

W sztafecie 4x100 m st. zmiennym 
kobiet zwyciężyły Amerykanki — 
4.02^8, przed Australijkami (4.05,08) i 
Chinkami (4.07,34).

Strzelectwo
Rewelacyjnie spisała się w strzelec­

kich konkurencjach w At lancie reprezen­
tantka Polski Renata Mauer. 
Wrocławianka w środę zdobyła swój dru­
gi medal olimpijski, zajmując trzecie 
miejsce w strzelaniu z karabinu standard 
w trzech pozycjach na dystansie 50 
metrów — 679,8 pkt.

W rundzie eliminacyjnej Mauer na­
wet prowadziła w konkurencji, ale w serii 
finałowej rywalki potrafiły ją wyprzedzić.

Mistrzynią W tej konkurencji została 
Jugosłowianka A. Ivosev — 686,1 pkt. 
Druga była Rosjanka I. Gierasimionok
— 680,1 pkt

W konkurencji trap podwójny—de­
biutującej w programie igrzysk — 
triumfował Australijczyk R. Mark. Jego 
zwycięstwo było bezdyskusyjne. Losy in­
nych nagród rozstrzygnęły się w dodatko­
wej serii. Na podium stanęli Włoch A. 
Pera, który trafił 7 razy i Chińczyk Bing 
Zhang (6 trafień).

Ciężka atletyka
Wicemistrz olimpijski z Barcelony, 

aktualny mistrz i rekordzista świata w 
podrzucie i dwuboju Kubańczyk Pabło 
Lara nie dał żadnych szans swym rywa­
lom, zdobywając złoty medal wwadze 76 
kg. Jego wynik w dwuboju — 367,5 kg 
(162^ +  205) jest gorszy zaledwie o 5 kg 
od należącego do niego rekordu świata. 
Srebrny medal zdobył równie 
utytułowany aktualny wicemistrz świata 
Bułgar Joto Jotow—360 kg (160 + 200), 
a brązowy ■— reprezentant KRLD Jon 
Chol-Ho— 357,5 kg (162£ + 195).

Gimnastyka
Najlepszym zawodnikiem w wielobo­

ju gimnastyków sportowych został 
Chińczyk Li Xiaoshuang. Piąte miejsce 
zajęte w Barcelonie przed czterema laty 
zamienił na medal z najdroższego krusz­
cu. Przed 9 miesiącami potwierdził aspi­
racje do światowego prymatu, zdoby­
wając złoty medal mistrzostw świata w 
japońskim Sabae.

Nieco słabiej spisali się Rosjanin 
Aleksiej Niemów oraz ćwiczący bardzo 
nerwowo Białorusin Witalij Szczerbo. Po 
dwóch ćwiczeniach na czele znajdował się 
Niemów, następne dwa zdominował 
Chińczyk. Po piędu na prowadzeniu 
znajdował się ponownie Niemów, wy­
przedzając Chińczyka o 0,038 pkt. Na 
drążku Li nie dał sobie wydrzeć 
zwycięstwa gromadząc 9,787 pkL Nie­
mów w ostatnim występie w ćwiczeniach 
wolnych uzyskał notę 9,700 pkt.

Oto ostateczne wyniki: Li Xiaoshu- 
ang— 58,423 pkt, A. Niemów—58374, 
W. Szczerbo— 58,197.

Szermierka
Doskonale walczyli w turnieju 

drużynowym polscy szabliści. Pokonali 
kolejno ekipę Kord Płd. 45:24, Francję
— 45:42 i dopiero  w pojedynku 
półfinałowym ulegli zdecydowanym fa­
worytom — Węgrom 33:45. W meczu a  
medal brązowy Polacy przegrali z 
Wiochami 37:45, zajmując czwarte miej­
sce. Złoty medal zdobyli Rosjanie po wy­
granej w finale z Węgrami 45:25.

W turnieju drużynowym szpadzistek 
złoty medal zdobyła Francja, która w fi­
nale pokonała Włochy 45:33. 
Występująca w drużynie Francji L. Fles- 
sd  zdobyła drugie złoto na olimpiadzie 
Medal brązowy wygrały Rosjanki poko­
nując W ^ry 45:44.

Judo
Kenzo Makamura przełamał złą 

passę japońskich judoków. Wygrał w ka­
tegorii do 71 kg, pokonując w finale — 
zresztą po kontrowersyjnej decyzji 
sędziów — Koreańczyka Sung-Dae Kwa­
ka. Medale brązowe zdobyli J. Pedro 
(USA) i Francuz Ch. Gagliano.

Wśród kobiet w wadze 56 kg wygrała 
Kubanka Driulis Gonzalez, która w fina­
le pokonała przez yuko San-Yong Jung 
(Korea Płd.). Medale brązowe zdobyły 
Bdgijka M. Lomba i Hiszpanka I. Fer­
nand ez.

Nie powiodło się polskim judokom. 
Zarówno Beata Kucharzewska, jak i 
Krzysztof Wojdan odpadli z turnieju już 
w pierwszej rundzie. Kucharzewska 
uległa Brytyjce N. Fairbrother, a Wojdan 
przegrał z Niemcem M. Schmidtem.

Kubanka Estela Rodriguez, srebrna 
medalistka olimpijskiego turnieju judo w 
wadze ponad 72 kg, jest pierwszą uczest­
niczką Igrzysk w Atlancie, u której kon­
trola antydopingowa dała wynik pozytyw­
ny. W organizmie zawodniczki wykryto 
ślady furosemidu, moczopędnego diure- 
tyku, znajdującego się na "czarnej liście" 
MKOI. Zawodniczka nie została jednak 
zdyskwalifikowana. "Estela Rodriguez 
ukarana została ostrzeżeniem. MKOI nie 
uznał tego wyniku za wypadek dopingu"
— oświadczył rzecznik MKOI.

Jeździec tw o
Jeźdźcy australijscy obronili tytuł 

drużynowych mistrzów olimpijskich we 
wszechstronnym konkursie konia wierz­
chowego. Oto wyniki tego konkursu (po 
ujeżdżaniu, próbie terenowej i skokach 
przez przeszkody): 1. Australia—203350 
pkt, 2. USA — 261.100 pkt, 3. Nowa Ze­
landia — 268.550 pkt. Drużyna Polski 
uplasowała się na 16 miejscu (2.197.950). 

Boks
Od zwycięstwa rozpoczął udział w 

turnieju bokserskim w kategorii 63,5 kg 
Polak Jacek Bielski. Były mistrz Europy 
pokonał wysoko na punkty 18:2 Luiza 
Pereza z Portoryko. W kolejnej walce 
Polak zmierzy się z Algierczykiem Moha- 
medcm Allalou, który na punkty wygrał z 
Kenijczykiem P. Bulingą.

Piłka nożna
Zakończyły się rozgrywki eliminacyj­

ne w grupach A i B. W grapie A z wyni­
kiem 1:1 zakończyły się oba spotkania: 
Argentyna — Tunezja oraz USA — Po­
rtugalia.

Oto ostateczna tabela (drużyny, 
bramki, punkty):

1. Argentyna 5-3 5
2. Portugalia 4-2 5
3. USA 4-4 4
4. Tunezja 1-51

W grapie B Francja pokonała 
Arabię Saudyjską 2:1, a Hiszpania — 
Australię 3:2.

Oto tabela tej grupy:
1. Francja 5-2 7
2. Hiszpania 5-3 7
3. Australia 4-6 3
4. Arabia Saud. 2-5 0

Do ćwierćfinałów zakwalifikowały 
się Argentyna, Portugalia, Francja i Hi­
szpania.

Piłka ręczna
Rozpoczęli rozgrywki handboliśd. 

W grapie A Rosja wysoko pokonała Ku­
wejt 32:20, Chorwacja wygrała ze Szwaj­
carią 23:22, a Szwecja z USA 23:19.

W grupie B zanotowano takie wyni­
ki: Francja — Hiszpania 27:25, Egipt — 
Algieria 19:16, Niemcy—Brazylia 30:20. 

Hokej na trawie
W grupie A mężczyzn USA przegrały 

z Indiami 0:4, Hiszpania pokonała 
Argentynę 2:1, Niemcy — Pakistan 4:1. 
Prowadzi Hiszpania (6 pkt) przed Argen­
tyną (4 pkt).

Siatków ka kobiet
W grupie A Holandia wygrała z Ja­

ponią 3:0, Chiny z USA 3:1, Korea Płd. z 
Ukrainą 3:0. Prowadzą Chiny (6 pkt) 
przed Koreą Płd. i USA (po 4 pkt).

W grupie B z wynikiem 3:0 Niemcy 
wygrały z Kanadą, Brazylia z Rosją i Kuba 
z Peru. Prowadzi Brazylia (6 pkt) przed 
Rosją, Kubą i Niemcami (po 4 pkt).

Piłka wodna
Zakończyli gry eliminacyjne 

waterpoliśd. W grupie A Węgry wygrały 
z Jugosławią 12:8, Niemcy z Holandią 
9:8, Hiszpania z Rosją 8:6. Do 
ćwierćfinałów zakwalifikowały się 
zespoły Węgier (10 pkt), Jugosławii (7), 
Hiszpanii (6) oraz Rosji (5).

Z grupy B do At finału weszły 
drużyny Włoch (10 pkt), USA (8), Chor­
wacji (6) oraz Grecji (4). W ostatnich 
spotkaniach Grecja wygrała z Ukrainą 
9:6, Włochy z Rumunią 10:9, USA z 
Chorwacją 10:8.

NA ZDJĘCIACH: na podium 
zwycięzców medalistki w strzelaniu z ka- 
rablnu na dystansie 50 m Rosjanka 1. 
Gierasimionok, Jugosłowianka A Ivo- 
sev oraz Polka R. Mauer; zwycięzcy w 
zapasach wagi do 74 kg Fin M. Asel, 
Kubańczyk P. Ascuy Agullera oraz Po­
lak J. Tracz.

Fot. EPA — ELTA

Tabela medalowa po pięciu
dniach — po 70 konkurencjach
(złote, srebrne, brązowe, razem):

1. Rosja 11 7 S 23
2. USA 10 14 4 28
3. Francja 6 3 7 16
4. Chiny 5 5 6 16
5. Polska 5 2 2 9
6. Wiochy 3 4 4 11
7. Kuba 3 4 2 9
8. Korea Płd. 3 3 2 8
9. Australia 3 2 5 10
10. Turcja 3 0 1 4
11. Irlandia 3 0 0 3
12. Japonia 2 2 1 5
13. Belgia
14. Nowa

2 1 2 5

Zelandia 2 0 1 3
15. RPA 2 0 1 3
16. Węgry 1 2 5 8
17. Ukraina 1 0 2 3
18. Rumunia 1 0 1 2
19. Jugosławia 1 0 1 2
20. Armenia 1 0 0 1
21. Kostaryka 1 0 0 1
22. Kazachastan 1 0 0 1
23. Niemcy 0 6 9 15
24. Białoruś 0 3 2 5
25. Grecja 0 2 0 2
26. Brazylia 0 1 2 3
27. Kanada 0 1 2 3
28. KRL D 0 1 1 2
29. Hiszpania 0 1 1 2
30. Szwecja 0 1 1 2
31. Austria
32. Wielka

0 i 0 1

Brytania 0 i 0 1
33. Finlandia 0 i 0 1
34. Uzbekistan 0 i 0 1
35. Bułgaria 0 1 4 5
36. Holandia 0 0 4' 4
37. Gruzja 0 0 1 1
38. Mołdawia 0 0 '1 1

Dziś na Olimpiadzie
Odbędzie się 13 finałów 

jeździectwo (WKKW indywidualnie — 
skoki przez przeszkody), judo (60 kg 
mężczyzn, 48 kg kobiet), lekkoatletyka 
(20 km chód mężczyzn, kula mężczyzn), 
pływanie (200 m sL motylkowym kobiet, 
200 m st. grzbietowym mężczyzn, 50 m 
st. dowolnym kobiet, 1500 m sL dowol­
nym mężczyzn, sztafeta 4x100 m st. 
zmiennym mężczyzn), podnoszenie 
ciężarów (83 kg), strzelectwo (pistolet 
sportowy 25 m kobiet, ruchoma tarcza 
10 m mężczyzn).

Ze sportowców litewskich wystąpi 
drużyna kolarzy w wyścigu na 4 km na 
dochodzenie, R. Razmaite w sprincie i 
R. Maźeikyte w wyścigu 3 km na docho­
dzenie, wioślarze J. Bagdonas—E. Pet- 
kus, chodziarz V. Kazlauskas, oszcze- 
pniczka R. Ramanauskaite, kulomiot S. 
kleiza, pływacy L. Pctrutytć, D. 
Żelviene, A  Savickas, sztafeta 4x100 m 
st. zmiennym. Odbędzie się mecz koszy­
kówki Litwa — Angola.

Piłka nożna

Puchar UEFA
W rewanżowym meczu rundy I 

przedwstępnej Legia Warszawa 
pokonała u siebie Jeunesse Esch 3:0 i 
awansowała do następnej rundy. 
Zakwalifikowała się doń również 
drużyna krakowskiego Hutnika, która 
na wyjeździe zremisowała w Baku z Cha- 
zri Bukowna 2:2.

Do następnej rundy wyszli również 
piłkarze wileńskiego Żalgirisu". 
Chociaż przegrali oni w Belfaście drugie 
spotkanie z drużyną Crusaders 1:2, jed­
nak u siebie pokonali przedtem swych 
przeciwników 2:0.

Odpadł z rozgrywek mistrz Litwy In- 
karas-Grifas. Kowieńczycy u siebie tylko 
zremisowali z mistrzem Bułgarii Slavią| 
Sofia 1:1. W pierwszym meczu wygrali 
Bułgarzy 4:3. Kowieńczycy po bramce 
zdobytej w 13 minucie gryz karnego przez 
D. MaciulevkSusa byli bliscy sukcesu. 
Niestety za 6 minut do końca spotkania 
wyrównanie uzyskał Bułgar W. Iwanow.

Inf.wt
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Juozas DRINGEUS Tajemnica kościoła Bernardyńskiego (4)
Oni mówili: “Skończył się mit o suwerenitecie Litwy”

Jedyna udana op erac ja  AK 
Żołnierze mieli nie reagować i 

"dyplomatycznie" unikać uczestni­
czenia w akcjach "plechawiczuków". 
(Sprawozdanie miesięczne za maj 
1944 r., s. 9). Obok — informacja: 
"Wyroki śmierci Litwinom. 16 maja 
na rozkaz kom endanta policji 
bezpieczeństwa i SD w Litwie za 
przestępstwa, grabież niemieckich 
żołnierzy i miejscowych 
mieszkańców w Okręgu Wileńskim 
rozstrzelano 18 Litwinów. Litwini 
sądzą, że rozstrzelano do 30-tu 
(tamże, s. 9).

Umyślnie czy nieumyślnie auto­
rzy Informacji nie podkreślają, że to 
początek egzekucji żołnierzy z 
VJetinć rinktinć. W przeddzień, tj. 15 
maja 1944 r. Niemcy aresztowali 
generała Povilasa Plecbavk3usa i je­
go sztab. W dniach 16-21 maja 
naziści za odmowę złożenia przysięgi 
na wierność Niemcom, "wyruszenia 
na front i wstąpienia do jednostek SS 
rozstrzelali 84 "plechawiczuków", 
106 wywieźli do Stutthofu, a 23 do 
obozu koncentracyjnego w Sałaspils, 
około 3,5 tysiąca — do Niemiec do 
pilnow ania lo tn isk . Tysiące 
rozproszyły się i później, po drugiej 
okupacji Litwy przez Związek Sowie­
cki, byli oni wśród pierwszych party­
zantów.

Tylko po co wileńskiemu kierow­
nikowi B IP -u  trzeb a  było 
charakteryzować mężczyzn, którzy 
odmówili służby innemu państwu, ja­
ko przestępców kryminalnych?

Ustępstwa niemieckiej władzy 
okupacyjnej wobec polskich party­
zantów opisuje i "Wilk” w swoim już 
wspominanym piśmie. 3 brygada je­
go ok ręgu , dow odzona przez 
Szczerbca" (Gracjan Fróg), 4 maja 

wygoniła z powiatu turgielskiego li­
tewską administrację i policję oraz 
oddział Vłetinć rinktinć. W czasie 
akcji 8 Litwinów zostało zabitych,

niemało rannych, 4 wzięd do niewoli. 
Trzech z nich — kapitana Narkiewi- 
eza 1 2 podoficerów "akowcy" roz­
strzelali (w ten sposób prawie nigdy 
nie postępowali z jeńcami niemiecki­
mi) i jednego zwolnili.

Nazajutrz, tj. 5 maja do brygady 
z białym sztandarem przybyło 2 nie- 
mieckich oficerów SS. Z  nimi 
prowadził rozmowy dowódca eska- 
dronu kawalerii "Grom" (porucznik 
Władysław Kitowski). Uzgodnili, że 
rozmowy dowódcy pułku SS i bryga­
dy odbędą się w połowie drogi 
między Turgielami i Pawłowem— na 
"ziemi niczyjej". Tam one i odbyły się. 
Dwaj pułkownicy SS zażądali od 
"Szczerbca" natychmiastowego opu­
szczenia Turgiel i nieprzeszkadzania 
w wykonywaniu tam swoich obo­
wiązków powiatowej administracji i 
policji. "Szczerbiec" wypertraktował, 
że brygada wymaszeruje tylko po 
trzech dniach i że w Turgielach 
będzie nie litewska a niemiecka poli­
cja. 3 brygada opuściła Turgiele 8 
maja. Jednak 9 maja do obozu bryga­
dy samochodem przyjechał cywilny 
n iem iecki posłan iec , k tó rego  
przywiózł oficer. On przekazał do­
wódcy brygady list: "Kompania poli­
cji niemieckiej do Turgiel nie poje- 
dzie. Dlatego porozumienie jest 
nieaktualne". W ten sposób Niemcy 
jeszcze jeden powiat oddali polskim 
partyzantom.

Q ustępstw ach  N iem ców  
oddziałom Okręgu Wileńskiego i 
Nowogródzkiego AK, spotkaniach 
na różnym poziomic i układach, w 
których Niemcy proponowali pol­
skim partyzantom broń i w ogóle cze­
go d  najbardziej potrzebowali, pisał 
Zdzisław Antoni Siemaszko ("Zeszy­
ty Historyczne, Nr 110, Paryż, 1984 
"Wileńska AK a Niemcy1*, s. 198- 
222). Podawszy sporo przykładów, 
dalej podaje on taki wniosek: 
"Wileńska AK współpracowała z 
Niemcami w wielu dziedzinach, naj-

rzeczywistsza z nich była współpraca 
wojskowa, która dawała możliwość 
AK walczyć z siłami sowieckimi — 
nowymi okupantami Polski”.

"Walka z sowieckimi partyzanta­
mi, współpracując z Niemcami, była 
jedyną udaną operacją Wileńskiej 
Armii Krajowej" (tamże, s. 221-222).

Jego zdaniem Naczelne Do­
w ództw o AK jed n ą  ręką 
błogosławiło współpracę z Niemca­
mi, a  inną zabraniało. Dlatego za 
taką współpracę w Okręgu Nowo­
gródzkim został zwolniony ze stano­
wiska tylko jeden wódz "Lech" (wa­
chmistrz Józef Świda) tak zwanego 
ugrupowania nadniemeńskiego, 
chociaż kontakty z niemiecką woj­
skową i administracyjną władzą pod­
trzymywali oficerowie 77 pułku pie­
choty, rozlokowanego w Okręgu 
Nowogródzkim, wodzowie bata­
lionów: 2 — porucznik "Krysia" (Jan 
Borysewicz), 4 — porucznik "Rag- 
ner" (Czesław Zajączkowski), 5 — 
kapitan "Sztremer" (Stanisław Trusz­
kowski). O tym pisał Jan Erdman w 
już wspomnianej książce "Droga do 
Ostrej Bramy" i kilku innych au­
torów. Nie jeden z nich nazywa 
dowódcę ugrupowania "Słup" poru­
cznika "Górę” (Adolf Pilch). Tadeusz 
Gasztołd w swej książce "Nad Nie­
mnem i Oszmianką", wydanej w Ko­
szalinie w 199 Ir., s. 53 pisze,że wspo­
mniany "Góra" zawarł z Niemcami 
rozejm i przytrzymywał się go pół ro­
ku. Ten wódz oddziału wspominany 
jest i w jednym z dokumentów znale­
zionych w kościele bernardyńskim. 
To raport kierownika biura informa­
cji i propagandy Wileńskiego Okręgu 
AK z 8 kwietnia 1944 r. Oto jego 
fragment:
. nie można przemilczeć, że 

u g ru p o w an ie  partyzan tów , 
działające w rejonie Iwieńca, kiero­
wane przez oficera polskiego Górę, 
które, według dostarczonych dla 
mnie informacji, współpracuje z Nie-.

mcami w walce z bolszewizmem, 
otrzymuje od Niemców broń i 
żywność (Raport, 8.IV.1944 r ,  "Sol­
ny", s.1).

W kościele bernardyńskim znale­
ziono dokumenty o oddaniu Turgiel 
dla 3 brygady "Szczerbca” 1 ostatni o 
współpracy ugrupowania "Góry" z 
Niemcami tylko potwierdził w zasa­
dzie znane dużo komu fakty. Jednak 
dotychczas nie widziałem w pracach 
polskich historyków informacji o 
zw iązkach 6 brygady Okręgu 
Wileńskiego z Niemcami. Dlatego 
podawany tu dokument może być 
dużo komu pomocny. Oto on:

"6 Brygada Partyzantów,
1052/10012 VI
12 V I1944
Kierownictwu Okręgu przez Ke­

dyw
Melduję, że w ostatnich dniach 

dostałem kilka meldunków z miej­
scowej siatki, że Ortskomendant po­
wiatu Ejszyszki (hauptman) chciałby 
się ze mną zobaczyć i porozmawiać. 
Wiedząc o tym, że z nim rozmawiają 
dowódcy batalionów 77 pp (Krysia i 
S z trem er) na rozm owę się 
zgodziłem. Rozmowa doszła do 
skutku dn. 2 bm. o godz. 17 w folwar­
ku H ornostaiszk i k/W ersoki. 
Skróconą treść rozmowy poniżej 
podaję:

Rozmowa trwała 2 godziny, z 
k tórych  w pierw szej godzinie 
poruszało się tematy o charakterze 
ogólnym. Po czym dopiero przystąpił 
hauptman do rozmowy na temat do­
tyczący Polaków i Polski Podał, że 
należy on do tych Niemców, którzy 
doskonale zdają sobie sprawę, że Po­
lacy są narodem liczącym 22 min, a 
taki naród nie może zginąć, dostęp 
do morza mieć musi i on jako tutej­
szy, który poznał Polaków dobrze, 
będzie zawsze stał po ich stronie, 
będzie pomagał w czym mógł. Oma­
wiając sprawę litewską zaznaczył, że 
cieszy się n areszc ie , że góra

przejrzała politykę tych szubrawców 
i odpow iednio do nich 
ustosunkowała się. Że on przyczynił 
się do wykrycia spisku przeciw Nie­
mcom, który miał zaraz zadanie zro­
bienia na LV. br. przewrotu zbrojne- 
go, tj. do przystąpienia rozbrojenia i 
zagarnięcia władzy całkowicie w swo­
je ręce. On rad jest z tego zdemasko­
wania ich zamiarów i że teraz Polacy 
nareszcie mogą odpłacić Litwinom 
za wyrządzone krzywdy. Dalej była 
rozmowa odnośnie partyzantki pol­
skiej, która jak podał on, wykonuje 
piękne prace walcząc z bandami 
czerwonych. Ubolewał nad tym,żew 
walce pod Koleśnikami padło kilku­
nastu Niemców (omyłkowo), gdyż, 
jak się później dowiedział, zasadzka 
była zrobiona na litewską saugumę.
Takie wypadki zdarzają  się, 
powiedział on. Dalej poruszył 
sprawę walk z bandami czerwonych, 
gdzie partyzanci polscy muszą mieć 
jakąś pomoc i on o tę pomoc będzie 
się starał i ją  da (miał na myśli broń i 
amunicję). Dałem mu do zrozumie­
nia, że tak bardzo jej nie potrzebuję, 
a jak będę potrzebował, to  ją  f*  
zdobędą, tym niemniej w razie 
dojścia do jakiegoś porozumienia 
broń i amunicję zawsze przyjmę. 
Wobec tego chciałby ze mną mieć 
stały kontakt. Odpowiedziałem, że 
kontaktu bezpośredniego z nim 
utrzymywać nie będę, mogę nato­
miast kontaktować się pośrednio 
przez kapitana Sztremera. Po roz­
mowie tej hauptman pokazał mi sze­
reg raportów, dotyczących miejsc 
postoju naszych i sowieckich brygad 
oraz rejonów ich bytowania, stanów 
liczebnych i uzbrojenia. Brygad 
naliczyłem 13, poza tym naliczyłem E j  
kilka luźnych oddziałów nie wcho­
dzących w skład Brygad. Brygady na­
zywają się Wojskiem Polskiej Armii 
(Partizanen des Polnisches Heeres), 
a oddziały luźne nazywają się tam 
bandami. Jako przykład podaje: o

prJarosławwołkonowski Tajemnica kościoła Bernardynów (IV)
albo jak litewski poseł wyrządził szkodę Litwie i stosunkom litewsko-polskim

W lutym 1995 roku w Wilnie 
podczas restauracji kościoła Ber­
nardynów znalezione zostały nie­
które dokumenty O k ręg i 
Wileńskiego Armii Krajowej dato­
wane dragą połową 1943 roku 1 
pierwszą połową 1944 roku. Doku­
menty te, Uczące ogółem ponad Z 
tysiące stron, zamiast trafić do ar- 
chiwów Litwy, gdzie mogliby z aiml 
m Somuc się naukowcy i 
z tej dziedziny, trafiły w ręce ama­
torów i politykdw-poslów na Sejm 
Republiki litewskiej Juozasa Drin- 
gelisa 1 Romuaidasa Ozolasa.

Na początku 4 odcinka poseł J. 
Dringelis usiłuje zrehabilitować li­
tewskich żołnierzy z oddziałów gen. 
F. PIechavićiusa ukazując ich jako 
męczenników i omal nie przyszłych 
bohaterów Litwy. Obecnie jest wia­
domo, że korpus posiłkowy F. 
Plechavićiusa został powołany z ini­
cjatywy Niemców ... do zwalczania 
przede wszystkim polskiej party­

zantki na Wileńszczyźnie. Żołnierze 
litewscy z tej formacji otrzymali od 
niemieckich władz okupacyjnych 
mundury, broń, amunicję, żołd, 
złożyli przysięgę na wiernońć Hitlero­
wi. Gdy korpus ten nie potrafił 
wykonać powierzanych mu zadań i 
poniósł klęski w walkach z polskimi 
oddziałam i w ładze niem ieckie 
ro zw iązały  tę  fo rm a c ję . A by 
wprowadzić jaki taki porządek 1 
dyscyplinę w tym korpusie Niemcy 
rozstrzelali kilkudziesięciu młodych 
żołnierzy litewskich dla pokazania in­
nym, co Ich oczekuje w wypadku nie­
wykonywania niemieckich rozkazów.

Dalej poseł J. Dringelis opisuje 
akcję 3 Brygady na Pawłowo akcen­
tując ten fakt, że trzech wziętych do 
niewoli litewskich żołnierzy zostało 
rozstrzelanych, czego polscy party­
zanci nie robili z jeńcami niemiecki­
mi. Otóż po wkroczeniu do Pawłowa 
3-da kompania 310 batalionu z kor­
pusu gen. P. PlcehaviCiusa zaczęła

mordować cywilną ludność. Zastali 
zamordowani Stefania Prokopowicz, 
Władysław Markiewicz, Jan Drozd. 
Po wkroczeniu do walki 3 Brygady 
"Szczerbca" i rozbiciu tej kompanii 
do niewoli polskiej trafiło kilku 
żołnierzy litewskich, w tej liczbie do­
wódca litewski— kapitan. Za zamor­
dowanie i znęcanie się nad cywilną 
ludnością oraz podpalenie kilku 
zabudowań zostali oni skazani na 
karę śmierci i straceni. Jednego z 
jeńców, najmłodszego wiekiem, 
zwolniono z listem "Szczerbca" do li­
tewskiego dowódcy ostrzegającym 
przed konsekwencjami mordowania 
i znęcania się nad cywilną ludnością. 
Generalnie zaś stosunek oddziałów 
AK do wziętych do niewoli jeńców 
(bądź to Litwinów, bądź Niemców) 
był jednoznaczny — po rozbrojeniu 
puszczano ich wolno. W ten sposób 
ocaliło swe życie około tysiąca Li­
twinów i kilkuset Niemców. Zgodne 
to było z obowiązującym wtedy pra­

wem wojennym i międzynarodowym. 
Tylko w wypadku udowodnienia 
jeńcowi dokonania przestępstwa (np. 
mord nad cywilną ludnością) jeniec 
był skazywany na karę śmierci. Jest 
wiele wypadków ukazania również 
jeńców niemieckich, np. rozstrzela­
nia kilku żołnierzy niemieckich po bi­
twie pod Worzlanami 31 stycznia 
1944 roku.

Następnie poseł J. Dringelis dalej 
próbuje narzucić tezę o kolaboracji 
oddziałów Wileńskiego Okręgu AK z 
Niemcami. Jako dowód przytacza 
a rty k u ł Z dzisław a Siem aszki 
"Wileńska AK a Niemcy". Z  całą 
stanowczością stwierdzam, że na te­
renie Wileńskiego Okręgu AK pol­
skie oddziały nie wzięły od Niemców 
ani żadnej broni, ani nawet jednego 
naboju, chociaż Niemcy i propono­
wali. Cała broń, którą posiadali pol­
scy partyzanci, była zdobyta w walce 
I tylko znikoma jej część pochodziła z 
magazyDów Komendy Głównej AKz

W arszawy. Zaś w/w artykuł 
Zdzisława Siemaszki "Wileńska AK 
a Niemy" jest niezgodny z prawdą i 
opiera się na fałszywych bądź sfabry­
kowanych faktach. Jest to jedyny 
artykuł "takiego typu* w paryskich 
"Zeszytach Historycznych’, pozostałe 
ukazują Wileńską AK zupełnie od­
miennie. Artykuł Zdzisława Siemaszki 
spowodował masowe protesty od Czy­
telników z Europy Zachodniej i 
Środkowo-Wschodniej.

Prawdą jest natomiast, że trzy 
oddziały z Okręgu Nowogródzkiego E  
otrzymały broń od Niemców. Jed­
nym z nich był oddział porucznika 
Adolfa Pilcha "Góra", "Dolina". Tyt­
ko prawdą również jest to, że przed­
tem 1 grudnia 1943 roku oddział ten 
został podstępnie otoczony przez 
Sowietów w Puszczy Nalibockiej 1 
rozbity. Resztki tego oddziału były 
zawzięcie tropione przez sowieckich 
partyzantów. Właśnie wtedy Niemcy 
zaproponowali broń temu oddzialuui. ^
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brygadzie 6 napisano:Kom. Bryg. 
kpt Konar, stan Brygady od 600 do 
1000 ludzi, uzbrojenie dobre, posia­
da ciężką broń~. Miejsca stacjono­
wania: PiJokartce, Koniuchy... I tak 
ma w raportach zanotowane po ko- 
lei wszystkie nasze polskie i sowiec­
kie brygady. Jak z tego widać, to 
wiedzą oni dość dużo, lecz wszystko 
w daleko większych rozmiarach jak 
faktycznie jest Raporty są autenty­
czne, przysłane mu z góry. Na 
zakończenie naszej rozmowy 
powiedział, że dał mi te raporty do 

l i  przeczytania, ponieważ ma nadzieję, 
że prędzej czy później Polacy będą 
pracowalizNiemcamLAteraz niech 
pan popatrzy na moje auto i wyda 
rozkaz swoim ludziom, by do niego 
nie s trze lano , pow iedział na 
zakończenie, przecież ja muszę 
jeździć. Z  całej naszej rozmowy 
wywnioskowałem, że Niemcy są w 
strachu i pragną za wszelką cenę 
dojść z nami do porozumienia, by 
ich nie ruszano.

Kom. Bryg. (-) Konar"
Takie kontakty oddziałów 

Okręgu AK z Niemcami wzbudzały 
niepokój Naczelnego Dowództwa i 
emigracyjnego Rządu Polskiego w 
Londynie, ponieważ kom­
promitowały AK w oczach antyhitle­
rowskiej koalicji. Dlatego dużą część 

. pisma "Wilk" przeznacza na
^  objaśnienia:

”Są następujące przyczyny tej 
paradoksalnej sytuacji i jakoby przy­
chylnych naszych stosunków z Nie­
mcami:

1. Są poważne sprzeczności 
między wojskowymi i cywilnymi 
czynnikami w rozstrzygnięciu kwe­
stii polskiej partyzantki i stosunków 
z polską społecznością. Przed paru 
tygodniam i G ebietskom isarz 
Okręgu Wileńskiego Wulf rozesłał 
bardzo srogie rozporządzenie roz­
strzelania ludzi, którzy przyjmą 

E l  oddziały partyzanckie, palenia ich 
domów (lecz o polskich partyzan­
tach tam się nie mówi). Między inny­
mi, Niemcy do dzisiaj nie wykonali 
ani jednej represyjnej akcji Morder- 

»  stwa i grabież oddziałów generała

litewskiego Plechavifiusa zorgani­
zowane były bez niczyjej pomocy. 
Podam jako przykład, że kapitan 
niemieckich żandarmów w Oszmia- 
nie oficjalnie ogłosił, że dopóki on 
będzie, nie ucierpi żaden Polak.

2. Niemcom obecnie brakuje 
odpowiednich sił do oczyszczenia te­
rytorium.

3. Strach przed powstaniem i na­
szymi uderzeniami na linie komuni­
kacyjne.

4. Metody naszej walki i ich 
wpływ na niechęć niemieckich 
żołnierzy walczyć z nami oraz strach 
ich dowódców, że żołnierze pod­
dadzą się bez walki, ponieważ ni­
czym nie ryzykują — tylko rozbroi­
my, rozbierzemy i puścimy do domu 
w samej bieliźnie. Niedawno do­
wództwo niemieckie wydało rozkaz, 
że żołnierze, którzy się poddadzą, 
będą rozstrzelani To wskazuje, że 
oni w ątp ią w oddanie swych 
żołnierzy.

5. Jeszcze nie zagasły nadzieje 
niemieckich wojskowych czynników, 
że uda się im wciągnąć nas do walki 
z bolszewikami Mamy konkretne 
dane z niemieckich źródeł, że oni nie 
rozumieją naszej taktyki: my nie 
chcemy opierać się na nich.

6. Tutejsi niemieccy oficerowie 
nie znają miejscowości, nie rozu­
mieją naszych sposobów, nie otrzy­
mują dokładniejszych wskazówek z 
Berlina. To jest dążenie miejsco­
wych nie zaostrzać a łagodzić 
sytuację.

7. Sytuację Niemców kompli­
kuje problem litewsld, którego już 
cały rok nie umieją i nie mogą od­
powiednio rozstrzygnąć. W ciągu 
ostatniego półtora roku Niemcy 
potrafili uczynić z Litwinów z soju­
szników wrogów. Obawiają się, że 
oni domówią się z nami, nie ufają 
im. Sądzę, że kwestia litewska 
dojrzała i okręg potrafi z nimi się 
domówić, zawrzeć jakieś "modus 
vivendi", które pozwoli założyć 
fundament przyszłego wspólnego 
życia".

*Uetuvos aidaa', 1995.06.06

na którą dowódca por. A. Pilch wyraził 
zgodę. Kiedy spotkałem Adolfa Pilcha 
latem 1992 roku, stwierdził m l, że 
na początku 1944 r. było to pytanie 
żyda i śmierci tego oddziału. Bez tej 
broni nas by sowied wykończyli — 
twierdził A. Pilch. Zaś o "współpracy" 
tego oddziału z Niemcami niech 
świadczy £akt, że tylko podczas dwóch 
ataków na Dworzec Gdański w War­
szawie w okresie Powstania Warsza­
wskiego polepo w walce z Niemcami 
ponad 400 polskich partyzantów z 
oddziału por. A. Pilcha. Czy to jest 
"kolaboracja z Niemcami” Panie 
Pośle?

Całkowitym nieporozumie­
niem jest oskarżenie o związkach 6 
brygady Okręgu )yileńsklego z 
Niemcami tylko z powodu tego, że 
dowódca mjr. F r. Koprowski 
spotkał się z Ortskomendantem 
niemieckim. Niemiec ten podczas 
jednej z potyczek 6 Brygady trafił 
do niewoli i po rozbrojeniu został 
wypuszczony. Po kilku tygodniach 
przystał list, że chce się spotkać z 
dowódcą tej brygady w celu prze­
kazania ważnych informacji. Spot­
kanie miało miejsce na początku 
czerwca 1944 roku 1 o tym spotka­

niu dość dobrze wiedzą polscy histo­
rycy. Zaś meldunek dowódcy 6 Bry­
gady jedynie potwierdza inicjatywę 
Niemców zawarcia za wszelką cenę 
porozumienia z Wileńską AK, na 
które strona polska nigdy nie 
wyraziła zgody.

Na zakończenie należy stwierdzić, 
że duży udział Litwinów w aparacie 
administracyjnym 1 represyjnym 
władz okupacyjnych sprawił, że 
ludność polska na Wileńszczyźnie 
znalazła się pod podwójnym uciskiem 
i terrorem: niemieckim i litewskim. 
Masowa zagłada obywateli polskich 
żydowskiego pochodzenia w Pona- 
rach oraz wymordowanie tamże kilku 
tysięcy Polaków w większości 
oskarżonych o antyniemiecką 
działalność to są właściwe przykłady 
litewskiej kolaboracji z Niemcami 
Tym niemniej mimo ogromu tego 
dramatu nie możemy dzisiaj oskarżać 
wszystkich Litwinów o kolaborację z 
Niemcami. Ale nie wolno również 
przedstawiać tych, którzy służyli Nie­
mcom jako bojowników o wolność 
Litwy. Chodzi mi tu o oddziały gen. 
P. Plechavi£lusa, imieniem którego 
nazwane są ulice.

Handel
W czerwcu potaniały 

jaja I ziemniaki, 
ale zdrożał chleb
Według danych Departamentu 

Statystyki, w czerwcu Indeks cen 
konsumpcyjnych w porównaniu z 
majem wynosił 100,4 proc. Ozna­
cza to, że w ciągu miesiąca ceny 
wzrosły przeciętnie o 0,4 proc. —■ 
donosi ELTA.

Do obliczenia indeksu cen kon­
sumpcyjnych wytypowano 369 to­
warów i usług, tworzących stały ko­
szyk konsumpcyjny. Co miesiąc z 
16 miast j ośrodków rejonowych 
gromadzona jest informacja obej­
mująca 1000 usług wszystkich 
typów l przedsiębiorstw sfery 
handlowej.

Indeks cen grupy artykułów 
spożywczych wynosi w czerwcu 
99,4 proc., co rzutowało na ogólny 
indeks cen konsumpcyjnych. 
Najwięcej staniały jaja — o 21,4 
proc., ziemniaki — 11,8 proc., 
masło— 3,4 proc., mleko i nabiał— 
0,8 proc., mięso drobiu i mrożone 
ryby — o 0,5 proc.

Najbardziej zdrożały chleb i wyro­
by makaronowe— 01,8 proc., mąka
— o 10,6 proc., mięso— 1,2 proc.

Usługi opieki zdrowotnej i me­
dyczne zdrożały o 2,5 proc., wydat­
ki na mieszkanie wzrosły o 2,9 
proc., usługi sanitarne zdrożały o
3,5 proc., dostawy zimnej wody — 
o 5,5 proc.

Od 10 czerwca wraz z wejściem 
w żyda nowych taryf akcyzy na 
benzynę, cena jej wzroela o 13,8 
proc., cena napojów aAcoholowych
— 3,8 proc., wyrobów tytoniowych
— o 1,3 proc.

W ciągu ostatnich dwóch lat w 
strukturze wydatków konsumpcyj­
nych ludności zaszły istotne zmia­
ny: zwiększyły się wydatki na pali­
wo I energię, usługi komunalne 
medyozne. Uwzględniając to De­
partament Statystyki zmienia 
sposób obliczania indeksu cen 
komsumpeyjnych, odnawia no­
menklaturę towarów I usług — re­
prezentantów, zmienia ich 
klasyfikację. Dlatego w przyszłości 
indeksy cen konsumpcyjnych za 
styczeń-czerw iec m ogą być 
uściślone.

Będziesz z "Kurierem" —  
świat zdobędziesz 

walkowerem
Szanowny Czytelniku! 

Prenumerata na wrzesień i.wa 
do 15 sierpnia br., można ]ą też 

załatwić na październik -  grudzień
K oszty prenum eraty  dla Czytelników ‘K.W.* na  Litwie:

z dostarczaniem 1 mles. 3 mles. 4 mles.
przez pocztę 16,6 l i  4 9,8 Lt 66,4 U
baz dostarczania
(w szkołach) 14,2 Lt 42,6 U 56,8 Lt
w księgami S.K. 13 U 39 Lt 52 Lt
bez dostarczania
(w redakcji) 12 U 36 Lt 48 Lt

‘Kurier Wileński* można zaprenumerować na każdej poczcie. 
Nasz indeks — 67218.

Prenumeratę baz dostarczania można załatwić w redakcji "Kuriera 
Wileńskiego*: Laisves pr. 60, piętro XI, pokój 1115, w dniach pracy od godz.
9 do 17,'tal. 42-79-01 oraz,u pani Alicji Klimaszewskiej w Polskiej Księgami
S.K. (ul Ostrobramska 9,'tal. 65-55-06), od poniedziałku do soboty włącznie, 
godz. 10-18.

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji Cl, 
któizy zaabonowali nasz dziennik w księgami, będą mogli odbierać go przy 
ul. Ostrobramskiej 9.
giiBiŚBaM 1 : ■ £

K oszty prenum eraty  "Kuriera W ileńskiego" 
(wysyłka 5 num erów  raz  tygodniowo) 

w  P o lsce  1 w  Innych krajach:
— na miesiąc — 16 USD
— na trzy miesiące — 48 USD
— na cztery miesiące — 64 USD
Tylko prenumerata zapewni Ci stały kontakt z naszym dziennikiem.
Przelewu w dolarach USD można też dokonać za pomocą czeku, który 

należy wysłać pocztą na adres redakcji: Laisves pr. 60, nr 1115, 'Kurier 
Wileński”, 2056 Vilnius, Uetuva.

Nasze konto dla obywateli I organizacji państw obcy cłu ^
State Comarcłal Bank of Uthuania
Basanavi&au8 7, VBnius, Uthuania S.W.I.F.T.: BARU U  2X for futher 

credit to PaJliaićial Branch, UAB 'Kurier Wileński*, account 
No06400056/1070118.

Przelewu można dokonać w dolarach USD przez następujący bank 
w Polsce:

Bank Handlowy Account No. 70624000 Adres: Chałubińskiego 8, w 
Warszawie S A  00-950 Warszawa Poland S.W.I.F.T. BHWAPL

Wysoki Dwór (lit. Aukśtadvaris) w regionie wiłkomierskim (lit. 
Ukmergćs) stał kiedyś względnie wysoko, na wzgórzu. Do dworu z pra­
wdziwego zdarzenia ani się nawet umywał, był to zwykły folwark. Dziś z 
dawnej posiadłości pozostały ruiny (patrz zdjęcie), porośnięte chwasta­
mi, jej byli właściciele przenieśli się do miasta.

Na straży ruin byłego Wysokiego Dworu stoi strach na wróble (na 
zajęciu), a raczej "strachowa", w czyściutkiej, białej chusteczce "na głowie" 
aTa pani JuOja (ta, która serdecznie biednym chłopom współczuwała).

Kto wie, może dawni gospodarze jeszcze tu wrócą, bo~. zapomnieli 
wyłączyć światło elektryczne.

... Ukłony dla Pana Ministra "od lampki Iljicza".
Ałwłda Antonina BAJOR 

Fot. Tadeusz Ważniewicz
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WUP: 112 Polaków 
Tta-fti erwszym roku

: W roku bieżącym WilenPw^ni-
l wersytet Pedagogiczny był jedną z 

uczelni najpopularniejszych, 
najche^Jjfwybieranych przez sta- 

—j^ęćyfcn się o zdobycie indeksu. 
Wpłynęły tu 2453 podania, przyjęto 
natomiast 810 osób na miejsca finan­
sowane przez państwo oraz 180 wol- 

. nych słuchaczy na wydział dzienny, 
co stanowi 3,03 osoby na miejsce. Na 
wydział zaoczny wstąpiło 170 osób z 
490. Jest to wyraźny skok w po­
równaniu z rokiem ubiegłym, kiedy 
to na 704 miejsca było 1813 podań, 
a więc 2^5 osoby na miejsce. Sekre­
tarz odpowiedzialny komisji egza­
minów wstępnych WUP Jan Sirojć 
tłumaczy ten skok ogólnym wzro­
stem zainteresowania studiami 
wyższymi oraz tym, iż w czasach pa­
nującego bezrobocia nauczycieli 
wciąż brak, młodzież ma nadźieję, że 
po ukończeniu studiów będzie 
mogła znaleźć pracę w szkole. Szcze­
gólnie popularne wśród wstę­
pujących były języki obce. Na język 
angielski na 50 przewidzianych 
miejsc kandydowały 292 osoby (5,84 
osoby na miejsce), na język niemie­
cki odpowiednio 30-162 (5,40). 
Równie atrakcyjne okazało się wy- 
chowanie początkowe — 187 osób 
na 40 miejsc (4,68 na jedno miejsce).

Najmniej chętnych było natomiast 
studiowania fizyki oraz języka i lite­
ratury białoruskiej. 36 osób złożyło 
podania na polonistykę, 23 z tej licz­
by otrzymają indeksy.

Z  ogólnej liczby 990 przyjętych na 
pierwszy rok studentów 112— to Po­
lacy, je$li chodzi o wydział dzienny oraz 
33 na wydziale zaocznym. W roku 
ubiegłym na studia dzienne dostało się 
71, na zaoczne—30 Polaków, a więc i 
tutaj można zaobserwować pewien 
wzrost. Oczywiście, nie wszyscy Polacy 
są absolwentami szkół polskich. 
Najwięcej Polaków będzie studiować 
polonistykę. Tradycyjnie sporo Po­
laków dostaje się na WUP na 
matematykę i informatykę: w roku 
ubiegłym— 18 osób, w roku bieżącym 
— 23. Będzie na WUP również grupa 
lituanistów dla szkół nielitewskich, w 
której większość (16 z 20) stanowią 
Polacy. 7 osób wybrało fizykę, 6 — 
wychowanie przedszkolne, 4 — język 
rosyjski i literaturę, po 3 technologię, 
geografię, wychowanie fizyczne, 
historię, język angielski, po 2 osoby 
będą studiować technologię i sztukę, 
przyrodoznawstwo, muzykę, na takich 
specjalnościach jak chemia, kultura 
bytu, religia, etyka, język białoruski 
oraz język niemiecki studiować będzie 
po jednej osobie narodowości polskiej.

Być może, nic warto byłoby te 
cyfry podawać, ale... Wiemy, jaka 
jest sytuacja w szkołach polskich pod 
względem kadry pedagogicznej. Na­
uczycieli brak, dobrych specjalistów 
— jeszcze bardziej. Jeśli nic się nie 
zmieni na lepsze, za kilka lat nie 
będzie komu uczyć polskie dzieci, a 
przez to  szkolnictwo polskie na 
Wileńszczyźnie umrze śmiercią na­
turalną. Nie chcę tu przedstawiać 
jak iejś czarnej wizji naszej tu 
przyszłości, trzeba jednak robić coś, 
by sy tuację napraw ić. Podane 
powyżej liczby wskazują na to, że Po­
lacy chcą studiować i często wybie­
rają zawód nauczyciela. Kształcić na­
uczycieli po polsku tu na Litwie 
możliwości na razie nie mamy, poza 
polonistyką, oczywiście. Można jed­
nak wykorzystać to, co mamy. Co

mamy? 112 osób przyjętych na pier­
wszy rok, Polacy już studiujący na 
drugim, trzecim roku... Nie można 
ich porzucić na pastwę losu, trzeba i 
— warto się nimi zaopiekować. Kto 
to zrobi? Nie łudźmy się, ani rektor, 
an i dziekani poszczególnych 
wydziałów nie będą zabiegać o do­
datkowe zajęcia z terminologii pol­
skiej, praktyki dla studentów — Po­
laków. Od czego jednak są nasze 
polskiejarganizacje, fundacje i związ­
ki? Jeśli chcemy coś mieć — a chce­
my mieć dobrą polską szkołę— sami 
musimy się zakrzątać wokół sprawy i 
pomóc młodzieży, która wybrała tę 
trudną misję, niech nie zabrzmi to 
górnolotnie, niesienia kagańca 
oświaty.

Fot. T. Ważniewicz

Wyższe uczelnie oblegane są przez przyszłych studentów

Dziewczęta z Litwy 
—  w prywatnym 
liceum w Łodzi
Od września trzy uczennice: 

Elżbieta Bogdziul z Solecznickiej 
Szkoły Średniej nr 1, Andżela Kraw­
czuk i Zofia Karpowicz z Ąj reńskiej 
Szkoły rozpoczną naukę w Prywat­
nym Liceum Ogólnokształcącym w 
Łodzi Stało się to możliwe dzięki 
prywatnej inicjatywie dyrektora i 
właściciela tej placówki p. Mariana 
Woźniaka. Oprócz liceum dyrektor 
prowadzi również Prywatną Szkołę 
Podstawową i Policealne Studium 
Zawodowe, w którym są takie kie­
runki jak sekretarka europejska, ho­
telarstwo, obsługa turystyczna. Lice­
um natomiast przygotowuje do 
studiów prawniczych, filologicznych, 
artystycznych, politechnicznych i me­
dycznych.

Dlaczego powstała inicjatywa 
ufundowania miejsc w liceum dla 
młodzieży z Litwy? Zdaniem p. 
Mariana Woźniaka, jest to najle­
psza forma pomocy tym dzieciom, 
które z różnych powodów (rodzin­
nych, finansowych itp.) nie mają 
możliwości zdobycia dobrego 
wykształcenia, a są zdolne. Jest to 
również najlepsza inwestycja, bo 
mądrzy, wykształceni ludzie są po­
trzebni każdej społeczności i za­
wsze znajdą swoją drogę w życiu. 
Dyrektor ma również nadzieję, że 
dziewczęta z Wilna podziałają mo­
bilizująco na rówieśników z Polski. 
Licealiści — to jeszcze dzieci, a 
więc na barki dyrektora spada oso-

W roku bieżącym na wyższe uczelnie Litwy 
przyjętych zostanie około 11 tysięcy studentów — 
właśnie taką ficzbę miejsc finansuje państwa Uczel­
nie mają prawo również przyjąć tzw. wolnych 
słuchaczy, którzy za naukę będą płacić z własnej 
kieszeni. Studia wyższe cieszą się coraz większym 
zainteresowaniem młodzieży, tylu chętnych zdobycia 
indeksów studenckich w poprzednich latach nie 
odnotowywano. Wygląda na to, że młodzież 
współczesna zdaje sobie sprawę z tego, że rzetelna 
wiedza, dobry zawód są najlepszą inwestycją w 
przyszłość. Najwięcej podań złożono na Uniwersyte­
cie Wileńskim. Aż 615 osób chciało się dostać na 
specjalność administrowanie przedsiębiorczości i 
kierownictwo, przyjęto natomiast 145. Trochę mniej 
— 606 osób— na prawo. Dużym zainteresowaniem 
cieszyły się również filologie: angielska (213 podań na 
37 miejsc), niemiecka (odpowiednio 125 — 26), lite­
wska (209— 67). Popularnością cieszyło aę również 
dziennikarstwo, gdzie na 30 miejsc, w tym 10 
płatnych, kandydowało 191 osób. Nawet na 
wydziałach fizyki i chemii, które w latach poprzednich 
z trudem zbierały komplety, był konkurs. '

Na Uniwersytet Wileński przyjmowano również 
wolnych słuchaczy, którzy za naukę będą płacić od 
500 do 2600 Lt. Najmniej kosztuje nauka dla stu­
diujących chemię, najdrożej— na wydziale prawa, w 
Instytucie stosunków międzynarodowych oraz nauk 
politycznych i na filologii angielskiej.

Władze uniwersytetu postanowiły zmniejszyć 
liczbę miejsc finansowanych przez państwo na 
wydziałach prawa i ekonomiki, zwiększono nato­
miast na wydziałach matematyki, medycznym, 
filologicznym, historycznym. Decyzję motywowa­
no wymogami rynku.

W Wileńskiej Akademii Muzycznej dużego 
konkursu na żadną ze specjalności nie było. W 
la tach  p op rzedn ich  najw ięcej chętnych 
przyciągało aktorstwo, tej specjalności obecnie nie 
przewidywano. Liczba wstępujących do Akademii 
Muzycznej zależy od tego, ilu uczniów ukończyło 
w tym rob i szkoły muzyczne. Wstępując do Aka­
demii wymagane jest średnie wykształcenie muzy­
czne. Największy konkurs był na wokalistykę, 
gdzie akurat nie jest wymagane świadectwo 
ukończenia szkoły muzycznej. AM przyjęła na stu­

dia wolnych słuchaczy, którzy za naukę zapłacą po 
3000 Lt za rok.

Na Wileńskim Uniwersytecie Technicznym 
egzaminy wstępne jeszcze trwają. Na większość 
specjalności egzaminów nie ma, przyszli studenci 
są oceniani na podstawę ocen w świadectwie 
dojrzałości. Tam, gdzie konkurs jest największy, 
piszą testy. Konkurs jest właściwie na wszystkich 
wydziałach, również na studia zaoczne. Ogółem 
złożono 4660 podań na 1555 miejsc. Szczególnie 
"oblegane" specjalności to  menedżerstwo i 
inżynieria komunikacyjna. Mniej chętnych jest na­
tomiast na lotnictwo, chociaż akurat tutaj spodzie­
wano się większego zainteresowania.

Część studentów wstępuje na WUT na pod­
stawie wcześniej zawartej umowy. Jeszcze ucząc 
się w szkole średniej uczniowie podpisali umowę z 
uczelnią: jeśli ukończą szkołę z dobrymi ocenami, 
zostaną przyjęci na studia. W ten sposób do grona 
studentów zaliczono już 415 osób. Podobnie jak 
inne uczelnie wyższe, na Uniwersytecie Technicz­
nym studiować będą wolni słuchacze, którzy za 
naukę zapłacą 500-600 Lt za semestr.

bista odpowiedzialność za wszy­
stko, co ich dotyczy. Jedna z matek 
przyszłych licealistek, zapytana, czy 
nie boi się tego, że córka będzie 
daleko, że nie będzie mogła nad nią 
czuwać, odpowiedziała krótko:
"Mam do niej zaufanie".

Dziewczęta zostały wytypowane 
spośród innych chętnych poprzez po­
gadanki Kandydatów, co prawda, 
nie było zbyt wielu — wiadomo, 
środek lata, uczniowie mają wakacje. 
Większość pochodziła z rejonów.

Kontakty między Łodzią a 
Polską Macierzą Szkolną na tym 
się nie kończą. Jest to właściwie do­
piero początek współpracy. Już w I ą 
sierpniu zostaną wytypowane trzy 
osoby, które od jesieni rozpoczną 
naukę w szkole pomaturalnej na 
kierunku sckrctarka-tcchnik prac 
biurowych (od początku sierpnia 
br. zgłoszenia będą przyjmowane w 
Polskiej Macierzy Szkolnej). Kon­
taktom tym patronuje również 
"Wspólnota Polska" — Oddział w 
Łodzi

Turniejowe wrażenia
Na południu Polski leży bardzo miłe miasto Krosno. 

W dniach 13-16 czerwca teatrzyk "Cząborek", działający 
przy szkole średniej w Pogirach, gościł w Krośnie. W tych 
dniach odbył się tam Międzynarodowy Turniej Teatrów 
Dziecięcych o Puchar Uśmiechu. Nasz zespół startował 
w drugim dniu turnieju z przedstawieniem p t  "Zanim do 
łóżka" według wierszy Danuty Wawiłow. Oprócz nasze­
go teatrzyku udział w Turnieju wzięło jedenaście 
zespołów polskich, jeden z Ukrainy i dwa z Czech. 
Wypadliśmy nieźle — zespół zdobył Puchar Uśmiechu, 
dyplom i nagrodę za inscenizację.

Dzieciaki miały okazję obejrzeć dużo przedstawień 
teatralnych, co, moim zdaniem, wzbogaci ich wiedzę o 
teatrze i literaturze polskiej. Oprócz tego zwiedziły wiele 
pięknych miejsc, hutę szkła artystycznego w Jedliczu, 
muzeum Marii Konopnickiej w Żarnowcu.

Instruktorzy zespołów mieli wieczorami warsztaty 
teatralne, które były pożyteczne i owocne. Wiedza zdo­
byta w czasie warsztatów będzie wykorzystana w dalszej 
pracy z dziećmi.

Organizatorzy Turnieju, Dom Kultury w Krośnie, 
nie zapomnieli o rozrywce. Zorganizowali ognisko w 
Odrzykoniu u podnóża XIV-wieczncgo zamku. Dla 
dzieci było to wspaniałe przeżycie.

W ciągu całego pobytu towarzyszył nam pan Wacław 
Turek, poeta, pracujący w Domu Kultury. Jest to 
człowiek wielkiego serca. Zespół składa mu wyrazy uz­

nania i dziękuje za wiersz dedykowany zespołowi pt. \ 
"Serce":

Wschodzi wśród pól ojczystych 
gdzie matka otworzyła 
twoje oczy na świat

Wyssanym z niej mlekiem 
uczyła polskości 
pokory przed Bogiem 
godności wśród ludzi

Wschodzi też tam 
gdzie go posiejesz 
i nowe rodzi serca

a o n e .
biją niczym zegar 
odmierzając tęsknotę

Dziękujemy serdecznie za zaproszenie na Turniej 
oraz wsparcie finansowe Rzeszowskiemu Oddziałowi [ 
Stowarzyszenia "Wspólnota Polska", Konsulowi Gene-1 
ralnemu RP w Wilnie Dobiesławowi Rzemleniewskie- \  
mu, a także naszej szanownej i niestrudzonej Polskiej 
Macierzy Szkolnej, dzięki którym w dużej mierze ten 
wyjazd doszedł do skutku.

Jadwiga PACZYŃSKA, 
kierownik zespołu

Zestaw przygotowała 
Barbara SO SN O
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655 — Przegląd Igrzysk 
Olimpijskich. Bezpośrednia 
transmisja z Atlanty. 8.00 — 
Dzień dobry. 9.00—Przegląd 
XXVI Letnich Igrzysk Olim­
pijskich. 10.00— XXVI Let­
nie Igrzyska Olimpijskie.
11.00—Igrzyska Olimpijskie. 
Pływanie (finały). 1730 — 
XXVI Letnie Igrzyska Olim­
pijskie. 18.00— Wiadomości.
18.10 — XXVI Letnie Igrzy­
ska Olimpijskie. 18.40 — 
Wiadomości (ros.). 1855 — 
Igrzyska Olimpijskie. Koszy­
kówka. Angola — Litwa. 
Bezpośrednia transmisja z 
Atlanty. Podczas przerwy — 
film anim. 21.00 — Panora­
ma. 21.40— Piosenki B. Cal- 
zonasa. 22.00 — Przegląd 
Igrzysk Olimpijskich. Bezpo­
średnia transmisja z Atlanty.
23.10— Wiadomości wieczor­
ne. 2330 — "Styl". 24.00 — 
Igrzyska Olimpijskie. Lekka at­
letyka. Sp. chód 20 km. 0.20— 
Muzyczna parada. 1.15 — 
Przegląd Igrzysk Olimpijskich. 
Bezpośrednia transmisja z At­
lanty.

LNK
73 0  — Poranne koło.

9.05 —S. "Bez domu jest źle". 
16.20— S. "Tropikalny upał".
17.20 — Radzieckie kroniki.
18.10 — S. anim. 1835 — S. 
"Bez domu jest źle". 1930 —► 
Telemagazyn "Europejska 
scena". 20.00— Wiadomości
20.25 — Rowerowe show.
21.00 — Telegra "Tak. Nie". 
21.55—S. "Pani komisarz po­
licji". 2250 — S. "Monstra".

23.15 — "Wszystko!". 2335
— "Namiętności". Francuski 
magazyn erotyczny. 24.00 — 
Z cyklu "Legendy rocka". 0 JO 
—S. "Syreny". 1.40— S. "Do­
ktorze tu, doktorze tam".

BAŁTYCKA TV 
830— 18.25 — Program 

DW. 1830—S. "Tak świat się 
kręci". 19.30 — Sensacje 
sportowe. 20.00 — "Za ro­
giem-." 2030 — S. "Manue­
la". 21.00 — S. "Tak świat się 
kręci". 21.55 — Wiadomości 
bałtyckie. 22.00 — Film fab. 
"Lady w białym ubraniu".
23.50 — Erotyka. "Nagie 
dziewczyny" (2). 0.20 — 830
— Program CNN.

TELE-3 
1655—Program 17.00— 

Wiadomości CNN(ang-). 1730 
— Z  pierwszej ręki. 1735— S. 
"Santa Barbara". 1820 — Cykl 
"Szwajcaria". 1835 — Film 
anim. 19.05 — "Z pierwszej 
ręki". 19.15 — Wiadomości 
1930 — & "Santa Barbara".
20.25— "Nauka i technologia". 
2055 — Nowości sportowe.
21.00 — S. "Ulice San Franci­
sco". 2150 — Wiadomości. 
2155— S. "Góral".

WILEŃSKA TV
7.45 — Wiadomości z 

Wilna. 755 — S. "Mściciele".
9.00 — "Teoria spisków": "Ji- 
mi Hendriks". 950 — Patrol 
drogowy. 10.05 — S. "Psi 
dom". 11.00 — Kurs dolara.
11.10 — Sport tygodnia.
11.40 — Apteka. 11.50 — 
90x60x90.1110 — Film feb. 
"Pod dwunastomilową rafą". 
1755 — S. "Psi dom". 1850
— Dziś w miasteczku. 19.00
— Film fab. "Podwójna 
pułapka" (1). 20.15 — 6 
wiadomości 20.25 — "Jesteś 
świadkiem”. 2055 — Film 
feb. "Podwójna pułapka" (2).
22.10 — S. "Mister Bean .
22.40 — Film anim  dla 
dorosłych. 2250 — Dziś w 
m iasteczku. 23.00 — 
Wiadomości NTV. 23.15 — 
Nowości muzyczne. 2335 — 
Kanał muzyczny.

I KANAŁ 
5.00 — Poranek. 8.00 — 

Wiadomości. 8.15 — S. "No­
wa ofiara". 9.10 — Moja ro­
dzina. 950— Graj harmonio.
10.25— Zanim wszyscy w do­
mu. 11.00 — Wiadomości.
11.10 — Mir. 1155 — Igrzy­
ska Olimpijskie w Atlancie.
14.00 — Wiadomości. 14.20 
— S. "Rycerz Dzielne Serce".
14.40 — Maraton-14. 15.00
— Domisol. 15.20 — S. "He- 
lene i chłopcy". 1550—Igrzy­
ska Olimpijskie w Atlancie.
17.00 — Wiadomości. 17.20
— S. "Nowa ofiara". 18.15 — 
Człowiek i prawo. 18.45 — 
Pole cudów. 19.45 — Dobra­
nocka. 20.00 — Czas. 20.40—
S. "Na wariackich papierach”.
21.40 — Spojrzenie. 22.25 — 
Wiadomości 2235— Igrzyska 
Olimpijskie w Atlancie.

ROSYJSKA TV 
630 — Ekspres poranny.

7.00 — Wiadomości 7.20 —
S. anim. 7.45— Ludzie bizne­
su. 755 — Dzień dobry, Eu­
ropo. 8.25— S. "Santa Barba­
ra". 9.20 — Olimpiada-96.
10.00 — Wiadomości. 10.20 
— "Dom handlowy Lemonti". 
1035 — Olimpiada-96.12.40 
— Autograf. 12.55— Handel 
nieruchomościami. 13.00 — 
Wiadomości. 13.20 — Rosyj­
ski biznes. 13.45 — Festiwal 
folk. 14.00 — Iwanow, Pie- 
trow, Sidorow i in. 14.40 — 
Nie zapomnij włączyć telewi­
zor. 15.05—Twarze. 15.20— 
Wiadomości. 1535 — Złoty 
kluczyk. 1550 — Film anim.
16.00 — Wiadomości. 16.20
— M uzyka wszystkich 
pokoleń. 1635 — S. "Chelen- 
ger". 17.05 — Wasz partner.
17.15— Olimpiada- 96.18.25
— Poziomnica. 19.00 — 
Wiadomości. 1935 — Kurier 
olimpijski 20.05 — S. "Santa 
Barbara". 21.00 — Prognoza 
pogody. 21.05 — Maskowe 
show. 2135— Film fab. 22.00
— Wiadomości. 22.40 — 
O lim piada-96. 1.00 — 
Wiadomości.

TV POLONIA
8.00 — Panorama. 8.10

— Sport telegram. 8.15 — 
"Nasza Generacja". 8.45 — 
"W rajskim ogrodzie". 9.00-— 
"Dylematy Górnej Narwi" — 
film przyrodniczy. 9.30 — 
Wiadomości. 9.40 — Pro­
gram dnia. 9.45 —"Dar Naro­
du — Oblęgorek Henryka 
Sienkiewicza" — reportaż.
10.15 — "Sześć milionów se­
kund" — serial dla młodych 
widzów. 10.45 — Studio 
sport. 11.15 — "Przyłbice i 
kaptury"— polski serial histo­
ryczno- przygodowy. 12.15 — 
Wspólnota w kulturze. 12.45
— "Od dzisiaj mówię stop".
13.15— Uczmy się polskiego.
14.00 — Wiadomości. 14.15
— "Urodzony po raz trzeci"
— film fab. prod. polskiej.
15.45— "Nie tylko o poezji.."
16.00 — Panorama. 16.20 — 
"Klub prof. Tutki"— miniatu­
ra filmowa. 16.40— Program 
na popołudnie i wieczór.
16.45 — Galeria 2 — Woj­
ciech Sadley — film dok.
17.15 — Ekspres reporterów.
17.45 — Gość TV Polonia.
18.00 — Teleexpress. 18.15 
— "Mały Lord"—film animo­
wany. 18.40— Gra—teletur­
niej. 19.10 — "Radio Ro­
mans" — serial prod. polskiej.
19.40 — Auto-Moto-Klub. 
19.55 — "Hity satelity".
20.15 — Dobranocka. 2030
— Wiadomości. 21.05 — 
Koncert zespołu "Closter- 
keller". 22.00 — Studio 
sport. 22.30 — "Czterdzie­
stolatek" — serial komedio­
wy prod. polskiej. 23.20 — 
Program na sobotę. 23.25 — 
Męski striptiz. 2355 — Ko­
miczny Odcinek Cykliczny — 
program rozrywkowy. 0.20— 
"Bio-hazard" — film s.-f. 
prod. polskiej. 1.10 — Pano­
rama. 1.40 — "Życie moje".

TYP-1
7.00 — Kawa czy herba­

ta? 8 5 5 — "Nie ma jak w do­
mu" — serial prod. australij­
skiej. 9.30 — Wiadomości.

9.40 — Dla najmłodszych. 
950 — Lato z czarodziejem.
10.10—"Kuzynki Kevina" — 
serial prod. angielskiej. 1035
— Dla dzieci. 11.00 — "Kro­
niki młodego Indiany Jonesa"
— serial prod. USA. 1150 — 
Miniatury. 12.00 — Studio 
Olimpijskie — Atlanta’96.
13.00 — Wiadomości. 13.10
— Studio Olimpijskie — At­
lanta’96. 13.35 — Agrobi­
znes. 13.40—Szaleństwa me­
dycyny. 13.45 — 
Technomania. 14.00 — "Do­
tyk anioła" — serial prod. 
USA. 15.30 — "Klan ur­
wisów" — serial prod. USA.
15.50 — Książki, które 
wstrząsnęły światem. 16.05— 
Pięć łatwych lekcji 1630 -— . 
"Diny świat" — serial prod. 
USA. 17.00— Bractwo Przy­
gody i Zabawy. 17.25 — Dla 
dzieci 1750 — Kartka z ka­
lendarza. 18.00 lj|iTeleex- 
press. 18.20 — "Tata, a Mar­
cin powiedział..." 18.25 — 
Goniec. 19.00 — Studio 
Olimpijskie — Atlanta’96.
20.00 — Wieczorynka. 2030
— Wiadomości. 21.10 — "To 
nie może być miłość” — film 
feb. prod. USA 22.45 — Puls 
dnia. 23.00— Studio Olimpij­
skie — Atlanta’96. 24.00 — 
Wiadomości. 0.10 — Studio 
Olimpijskie — Atlanta’96. 
130 — "Jedenasta ofiara” — 
film kryminalny prod. USA.
3.05 — Studio Olimpijskie —■ 
Atlanta’96.

POLSAT
8.00—Dzień dobry z Pol­

satem. 855—Poranne infor­
macje. 9.00 — Polityczne 
graffiti 9.15 — Klub Fitness 
Woman. 930 — "Jonny Qu- 
est" — serial animowany.
10.00 — "Drużyna "A" — 
amerykański serial sensacyj­
ny. 11.00 — "Dallas" — 
amerykański serial obyczajo­
wy. 12.00 — Kilp Klaps — 
najmłodsza lista przebojów. 
1230 — Pamiętnik nastolat­
ki. 13.00 — "Pilot odrzu­
towców" — USA. 15.00 — 
TV Market. 1530 — Portret

pamięciowy. 16.00 — Halo- I 
gra! My! 16.20 — Ye! Ye! I 
Ye! 16.30 — "Czarodziejka z 
księżyca” — serial animowa­
ny. 17.00 — Informacje. 
17.15 — Przygody Leona H.
— program rozrywkowy. 
17.45 — "Grace w opałach"
— amerykański serial kome­
diowy. 18.15 — Letnie Stu­
dio PolSatu. 19.15 — 
"Mamuśki" — amerykański 
serial komediowy. 19.45 — 
"MacGyver"—amerykański 
serial sensacyjny. 20.40 — 
Losowanie Lotto. 2050 — 
Inform acje. 21.05 — 
"Strażnik Teksasu" — 
amerykański serial sensacyj­
ny. 22.00— "Ulice San Fran­
cisco" — amerykański serial 
sensacyjny. 22.50 — Polity­
czne graffiti. 23.00 — Infor­
m acje. 23.15 — Biznes 
tydzień. 2330 — "Łowca" — 
USA. 1.15— "Życie jak sen" 
-r- serial amerykański 1.45
— Playboy.

POLONIA-1 
7.00 — "T and T" — se­

rial USA. 7 50  — Power 
dance. 8.45 — Teleshop. 
9.10 — Filmy animowane.
10.45 — "Stellina" — włoski 
serial obyczajowy. 12.05 — 
"Zbuntowana" — argen­
tyński serial obyczajowy.
12.45 — "Cztery diabły" — 
film sensacyjny USA. 14.35

\ — Teleshop. 14.45—Sateli- 
te — program muzyczny. 
16.35 — Teleshop. 17.00 — 
Filmy animowane. 18.45 — 
"Stellina" — włoski serial 
obyczajowy. 20.15 —- 
"Zbuntowana" — argen­
tyński serial obyczajowy. 
21.00— "Karolina i buntow­
nicy" — francuski film przy­
godowy. 22.50 — Bliżej fil­
mu — magazyn filmowy. 
23.20 — "Va!entina" — 
włoski serial erotyczny. 
24.00 —r Pokusy— magazyn 
erotyczny. 1.00 — Satelite

—  program muzyczny. 2.50 
— "Valentina" — włoski se­
rial erotyczny.

SOBOTA, 27 UPCA
LTV

655 — Przegląd XXVI 
Letnich Igrzysk Olimpijskich.
8.00 — Dzień dobry. 9.00 — 
Przegląd X XV I Letnich 
Igrzysk Olimpijskich. 10.00— 
"Cudzego bólu nie ma". 1030 

Sroka. 11.00— Nasz język. 
1130— Droga. 12.05— Pro­
gram muz.-rozr. 1235 — S. 
T)astis". 13.00— Alice. 1350
— Brzeg. 1450— VideofiIm 
"Adam żeni się z Ewą". 16.10
— Koncert. 1650 — S. dok.
17.40 — Milioner. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 — Audy­
cja o E. Śimkunaite. 18.40 — ' 
Reportaż z ćwiczeń w Pod- 
brodziu.19.10 — Kauko- 
drom. 1950 — Film TV "Po­
eta matematyki”. 20.30 — \ 
Panorama. 21.05 — Lotnia
Perlas". 21.10 — Przegląd 

XXVI Letnich Igrzysk Olim­
pijskich. 22.15— "Wychodzi­
my i wracamy". 22.40 — 
Wiadomości wieczorne. 23.00 

Przegląd XXVI Letnich 
Igrzysk Olimpijskich. 0.15 — 
Zawody XXVI Letnich 
Igrzysk Olimpijskich. 1.15 — 
Przegląd XXVI Letnich 
Igrzysk Olimpijskich.

LNK
9.00 — Poranne koło. 

1030—Smacznego. 11.00— 
Cztery koła. 11.25 —Rodziny 
zwykłe niezwykłe. 12.15 — 
Bulwarowe show. 12.45 — 
Rzeźby, portrety. 13.15 — 
Przetrwanie. 13.40 — Rand­
ka. 14.10 — Tangomania.
14.40 — Kamera VRS. 15.15
— Kibir tele vibir. 1630 — S. 
"Beverly Hills, 90210". 1730
— S. "Niekończące się 
popołudnie". 18.30 — S. 
"Drobnostki żyda". 1930 —

Wiadomości z Hollywood.
20.00 — Wiadomości 20.25
— Komiczne historie. 21.00
— Sobotnie rozmowy. 21.15 
— S. "Komisarz policji". 2250
— Monstra. 23.15— Wenus.
23.40 — Eter. 0.15 — S. "Sy­
reny".

BAŁTYCKA IV 
8.30-1630 — Program 

D W. 1630 — Film dla dzieci
17.0 — S. "Tak świat się 
kręci". 18.00 — Bursztynowa 
nuta. 1830 — Godzina z R. 
Rajeckasem. 1930 — NBA: 
spojrzenie z bliska. 20.00 — 
Koszykówka. 21.0 — S. "Tak 
świat się kręci". 22.00 — Film 
fab. "Jak przodować w rekla­
mie?" 2330— Erotyka. 0.10- 
830— Program CNN.

TELE-3 
935 — Film dla dzieci

10.30 — Reforma ochrony 
zdrowia. 11.00 — S. "Marzy­
ciele z Kalifornii". 11.25 — S. 
"Ulice San Francisco". 12.15
— S. "Góral". 13.00 — Audy­
cja muz. 14.00 — Film anim.
15.00— Program DW. 18.00
— S. "Droga do nieba". 19.00
— Dziennik TV. 19.30 — 
Film. 1955— Cykl dok. 20.25
— Audycja muz. dla dzieci 
2035 — Film anim. 21.00 —
S. "Ulice San Francisco". 
2150 — Wiadomości 2155
— Film fab. "Bracia i siostry 
Oppermann".

WILEŃSKA TV
8.20 — .Wiadomości z 

Wilna. 830 — Filmy anim. 
935—Film dok. 1030—Dla 
dzieci. 10.55 — Film feb. 
"Flipper". 1150 — Wynala­
zek tygodnia. 12.25 — Teatr.
13.25 — Moskiewskie debiu­
ty. 14.40 — CNN. Styl 15.05
— Ja sama: z nami się nie

będziesz nudził. 16.00 — Fil­
my anim. 1655 — Gwiazdy 
estrady. 17.35 — Muzyka.
18.00 — Wiadomości NTV. 
1830 — Muzyka. 19.00 — 
Sześć wiadomości. 19.10 — 
Muzyka. 19.45 — Fitil. 20.00
— Film feb. "Człowiek-amfi- 
bia", 21.50 — Sześć 
wiadomości. 22.00 — Film 
fab. "Sajonara". 23.20 — Pa­
trol drogowy. 2335 — Film 
feb. "Sajonara".055— Wyżej
— tylko gwiazdy.

I KANAŁ
7.00 — D ziennik

"Jerałasz". 73 0 — Film anim.
7.40 — Film fab. 9.00 — 
Wiadomości. 9.10 — Słowo 
pasterza. 930 — Nie gap się.
10.00 — Poczta poranna. 
10.35 — Smak. 10.55 — 
Igrzyska Olimpijskie w Atlan­
cie. 13.05 — Spektakl "Wyspa 
niewolników". 14.00 — 
Wiadomości 14.20 — Igrzy­
ska Olimpijskie w Atlancie.
15.15 — W świecic zwierząt. 
1555 — Mistrzostwa Rosji w 
piłce nożnej. 18.00 — Film 
feb. "Niebezpieczne występy".
19.45 — Dobranocka. 20.00
— Czas. 20.40 — S. "Na wa­
riackich papierach". 21.45 — 
Brainring. 23.35 — Igrzyska 
Olimpijskie w Atlancie.

ROSYJSKA TY
7.00— Wiadomości 725

— S. anim. 750—  S. "Eli i 
Juls". 8.15 — Eksport lasu.
8.30 — Według waszych 
listów. 9.00 — Olimpiada-96.
10.00 — Wiadomości. 10.15
— Podróż. 1030 — Olimpia­
da-96. 1230 — Wzywaliście 
lekarza? 13.00 — 
Wiadomości 13.20 — Festi­
wal folk. 1335—Bardzo pro­
sto. 14.05—S. "Ocean". 1455
— De fecto. 15.20 — Piel­

grzym. 16.00 — Rozmowy o 
zwierzętach. 1630 — Pieśni 
rosyjskie. 17.25 — Kurier 
olimpijski 1755 — Olimpia­
da-96. 19.00 — Wiadomości. 
1935— Wieczór sobotni z A. 
Wozniesienskim. 20.55 — 
Prognoza pogody. 21.00 — 
Podwójny portret 22.00 — 
Wiadomości 22.05 — Olim- 
piada-96.0.05— Wiadomości. 
020— Program A.

TY POLONIA
9.00 Program dnia. 

9.101— "Hity satelity". 9.30 — 
Wiadomości. 935 — Uczmy 
się polskiego. 10.10 — "Kra­
kowskie legendy". 10.25 —  
"Wakacje z Ziarnem". 1050 
—• Brawo! Bis! 13.00 — 
Wiadomości. 13.05 — Bra­
wo! Bis! 14.00—"Zielone ka­
sztany" — film fab. dla 
młodych widzów. 15.25—Le­
ksykon Polskiej Muzyki Roz­
rywkowej. 15.40 — "Policzyć 
bocianie gniazda"— film dok.
16.10 — Paweł Trzaska "Ci­
sza". J7.00 — Program na 
popołudnie i wieczór. 17.05 
— "Dziewczyna 1 chłopak" — 
serial prod. polskiej. 18.00 — 
Teleexpress. 18.15 — Wielka 
Gra — teleturniej. 19.15 — 
"Czterej pancerni i pies"—se­
rial prod. polskiej. 20.10-—Do­
branocka. 20.30 — 
Wiadomości 21.05—Kabare­
ton — wspomnienia Opole^l.
22.00— Studio sport 2230*— 
"Rozmowy o miłości” — film 
feb. prod. polskiej. 2355 — 
Program na niedzielę. 0.05 — 
"Szansa na sukces”. 055 —Pa­
norama. 125— Uczmy się pol­
skiego. 2.00—"Czterdziestola­
tek" —serial komediowy prod. 
polskiej.

TYP-1
8.00 — W drugim planie.

8.15 — Z  Polski. 8.30 — 
Wszystko o działce i ogrodzie.
9.00 — Agrolinia. 9.30 — 
Wiadomości. 935—"Były so­
bie odkrycia" — serial anim. 
prod. firancusko-kanadyskiej.
10.00 — "Dziewczyna z oce­
anu" — serial prod. australij­
skiej. 10.25 — Wakacje z 
Ziarnem. 1050—5-10-15— 
program  dla dzieci i 
młodzieży. 1135— Czym jest 
... kwant? 12.00 — Studio 
Olimpijskie — Atlanta’96 w 
przerw ie ok. 13.00 — 
Wiadomości. 1330 — Kon­
cert Życzeń. 14.00 — 
"Zwierzęta świata" — film 
dok. prod. kanadyjskiej. 1430
— Walt Disney przedstawia.
15.45— "Legenda o św. Krzy­
sztofie". 16.25 — "Bill Cosby 
show" — serial komediowy 
prod. USA. 17.00. — Studio 
Olimpijskie —■ Atlanta’96.
18.00 — Teleexpress. 18.20
— Studio Olimpijskie — At­
lanta’96. 19.10 — "Szpital 
Dobrej Nadziei" — serial 
obycz. prod. USA. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — 
"Gamoń" — komedia prod. 
francuskiej. 23.00 — Studio 
Olimpijskie — Atlanta’96. 
24.00— Wiadomości. 0.10— 
Studio Olimpijskie — Atlan­
ta’96. 1.20 — "W mroku pod 
schodami" — film feb. prod. 
USA. 3.00— Studio Olimpij­
skie — Atlanta’96.

POLSAT
8.00— W drodze. 8.30— 

Disco relax. 930 — "Kim ba, 
biały lew" — serial animowa­
ny. 10.00 — "Candy-Candy" 
—serial animowany. 10.20— 
Smakosze rozkosze. 1030 — 
Fashioń TV. 11.00 — Rajska 
plaża"—serial dla młodzieży.

12.00— "Ballada o koniokra­
dzie" — film prod. USA
13.30 — "Na dwa spusty" 
(Francja). 15.00—Reportaż.
15.30 — Oskar. 16.00 — 
Grand Prix AMS. 17.00—In­
formacje. 17.15 — 
"Wędrówki myśli" — serial 
dokumentalny. 17.45 — So­
botni konkurs filmowy. 19.45
— Disco Polo Uve. 20.40 — 
Losowanie LOTTO. 2050— 
Inform acje. 21.05 — 
"Uwolnić Harrey’ego" — 
(USA). 23.10 — "W sercu 
kłamstwa" — (USA). 0.40 — 
"Życie jak sen" — serial 
ameiykańskl 1.10—Playboy.
1.40—"Przeklęte góry"—se­
rial kanadyjski.

POLONIA 1 
7:00—"TandT"—serial 

sensacyjny USA. 7.30 — 
Bliżej filmu — magazyn. 8.20
— Kurs rysunku dla dzieci.
8.45 — Teleshop. 9.10 — Fil­
my animowane. 10.45 — 
rStellina"—włoski serial oby­
czajowy. 12.05 — "Zbunto­
wana" — argentyński serial 
obyczajowy. 12.45 — Teles­
hop. 1255 — Muzyka. 13.00
— Muzyka w południe. 14.00
— Bliżej filmu — magazyn. 
1430—Sports World—ma­
gazyn. 15.30 — Teleshop.
16.00 — "Karolina i buntow­
nicy" — francuski film przygo­
dowy. 1750 — Filmy animo­
wane. 18.45 — "Stellina" — 
włoski serial obyczajowy.
20.15 — "Zbuntowana” — 
argentyński serial obyczajo­
wy. 21.00 — "Koncertowe 
oszustwo" — komedia 
włoska. 2250—"Dzień sądu"
— thriller USA 030 — Po­
wer. dance. 1.45 — "Dzień 
sądu"—thriller USA 3.00— 
Disco polo — magazyn.
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W sprzedaży detalicznej i hu r­
towej świeży cement w workach, 
pergamin i ruberoid.

Yilnius, 42-46-31,41-96-94.
(Zam. 830)

Pilnie sprzedaje się 3-pokojo­
we mieszkanie przy ul. Gerosios 
Vilties.

Tel. 61-40-14.
(Zam. 931)

Sprzedaje się 1-pokojowe mie­
szkanie przy ul. Stanevi£iaus, 
je st balkon, ciemny pokój.

Tel. 61-39-59.
(Zam. 032)

C entrum  szkolenia kierowców 
A. Źukauskasa organizuje kursy 
kierowców kategorii A, B, C, D, E.

Telefony: Nemenćinć— 57-63- 
48;

Vilnius — 77-35-60 od godz. 
15.

(Zam. 943)

Proponuję pracę. Z atrudnie­
nie częściowe albo w pełnym wy­
miarze.

Tel. 65-58-02.
(Zam. 946)

U n ie w a ż n ia  s ię  z g u b io n y  
oryginał świadectwa rejestracji 
ZSA "Media”.

A dres przedsięb io rstw a: ul. 
Y ilniaus 9, wieś Sudervć, rej. 
wileński, n r  rejestracji UAB 92- 
064, kod 8605793.

(Zam. 944)

Studentka udziela korepetycji z 
angielskiego, wszystkie poziomy.

Teł. 75-63-70.
(Zam. 16-v)

Przedsiębiorstw o "Antarktis" 
napraw ia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach i na  działkach.

Gwarancja —  1 rok.
yilnius, teL 75-24-79,46-71-78.

(Zam. 258)

—
|To miejsce

czeka
I na Twoją

REKŁAM1Ę-

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby

(cenniki; tabliczki dla sklepów, barów)
Savanoriqpr. 16 
Vilnius 
Tel. 23-64-39,23 
(naprzeciw kina

10962 M yli da
•Vingis') ~

Zatrudnimy anglistę.
TeL 75-07-18 od godz. 8.30-17.00.

____________________ (Zam. 565-D)

Do w ynajęcia pom ieszczenie 
stołówid.

Tel. 75-07-18 od godz. 8 .30- 
17.00.

(Zam. 566-D) 

Sprzedam dom w Solecznikach (126
n2).

TeL (8-250)53-372.
(Zam. 567-0)

Tynkowanie, stolarka i kafelki. 
TeL 45-69-63.

(Zam. 568-D)

17 września pielgrzymka Paryż — 
Lourdes — Tours.

TeL 61-34-24.
_____________________(Zam. 569-0}

Produktąjemy i sprzedąjemy siatkę 
ogrodzeniową.

TeL 69-01-36. 
_____________________ (Zam. 270-D)

Firma PEZ proponiąje komputero­
we programy dla biur i księgowości.

TeL 26-72-60.
(Zam. 256-D)

Weselne gospodynie.
TeL 42-09-38.

(Zam. 405-D)

drobne za darmo Uwaga!
KURIER WILEŃSKI

Codziennie

w "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kupon  ___   ..............__i....................... ------------------

Adres, tel..

P o  w y p e łn ie n iu  p o w y ż e j  z a m ie s z c z o n e g o  k u p o n u  z  
t re ś c ią  o g ło s z e n ie  p ro sim y  g o  w yciąć I w y s ła ć  n a  a d r e s  r e ­
d akcji.

2056 Yilnius, L a lsv ts  60 ,
K u rier W tlańskp, dział reklamy, tel. 42-69-6 3 .

Kursy komputerowe:
•  P o d s ta w y  p ra c y  2  P K  

■ *  W indow s 9 5
•  WinWord, Excel
•  P o c z ta  e te k tro n o w a
•  I Inna

Ul. J  J a s ln s k lo  15, VIInlua 
Tal. 61 08-34

FAKSAS INFORMATORIUS
Bezpłatna 
informacja 
faxem 
przez 
cala 
dobę . 

(8-22)26 22 28
V 5ln iau s a g e n tu r a :  tel. 6 5  2 5  2 4

Domowa apteczka

M alina
Maliny zbiera się przejrzałe (w dni 

bezdeszczowe) i szybko przenosi się do 
suszenia, które najlepiej przeprowadzać 
w piecykach, po rozłożeniu surowca w 
pojedyńczej warstwie.

Lepszym surowcem są owoce ze­
brane z krzewów dziko rosnących. Wy­
suszone maliny powinny być przecho­
wywane w szczelnym opakowaniu.

Owoce są stosowane w chorobach 
tzw. przeziębieniowych, przebiegają­
cych z podwyższoną temperaturą dala 
j— grypa, angina, zarówno doustnie, 
jak i zewnętrznie, do płukania jamy 
ustnej i gardła.

Liście stosuje się w nieżytach 
żołądka i jelit, biegunkach u dzieci i 
osób starszych, w zaburzeniach tra­
wienia, najczęściej w mieszankach z 
innymi ziołami o podobnym działaniu.

Zastosowanie: 2  łyżki owoców 
malin zalać szklanką wrzątku, trzymać 
pod przykryciem 15 minut w stanie 
łagodnego wrzenia, odcedzić. Pić 2-3 
razy dziennie po szklance płynu.

Przygotowała G. B.

KALENDARIUM
* Piątek (26.VII) jest 208 dniem 1996 

r. Do końca roku pozostało 158 dni.
* Znak Zodiaku: Lew.
* Imieniny: Anny, Grażyny, 

Mirosławy, Joachima.
•Wschód Słońca—5.18, zachód — 

21.31. Długość dnia 16 godz. 12 min.
* Księżyc: przed pełnią od 23. VII.

Litewska Służba Hydrometeorologi­
czna przewiduje na 26 lipca zachmurze­
nie zmienne, z niedużą możliwością wy­
stąpienia opadów. Wiatr z kierunków 
zmiennych, umiarkowany. Temperatura 
20-25 stopni.

27 lipca—bez opadów. Temperatu­
ra w nocy 8-13, w dzień 20-25 stopni. 28 
lipca — w dzień nieduży deszcz z 
możliwością wystąpienia burz. Tempera­
tura w nocy 8-13, w dzień 18-23 stopnie.

Proponujemy:
Spotkanie z papieżem 

w Dolinie Zamków nad Loarą
1 7 -2 8  w r z e ś n ia  p ie lg rzy m k a  T o u rs -L o u rd e e -P a ry ż  

21 września w Tours odbędą się prowadzone przez Jana Pawła U, uroczystości 
poświęcone obchodom 1600-lecia św. Marcina.

Będzie możliwość zwiedzenia przepięknej Starówki Tu ryńskiej, m.in. Bazyliki] 
św. Marcina i grobowca św. Marcina oraz najpiękniejszych zamków królewskich J 
[położonych w Dolinie Zamków nad Loarą.

Następnie pielgrzymka uda się szlakiem Bemardetty Subirous, która w Grocie] 
Massabielskiej miała kilkanaście objawień Matki Bożej. Grota Massabielska, Bazylika, 1 
| Droga Krzyżowa, miasteczko Lourdes, połażone wśród Pirenejów, źródło uzdrawiają-ł 
cc. procesja Eucharystyczna, nieprzerwanie płonące świeczniki, głęboka wiara przyby-l 
wających ludzi z nadzieją na pokrzepienie i uzdrowienie. Wszystko to należy zobaczyć!
| i przeżyć. W Paryżu warto się udać do oszałamiającej wielkością i wspaniałością Katedry 
Notre Damę, zwiedzić cmentarz Perc Lachaise, znaleźć się przy grobie Fr. Chopina. I 
Również warto się udać do Biblioteki Polskiej, istniejącej ponad półtora wieku. WśródJ 
bogatych zbiorów szczególną uwagę należy zwrócić na zbiory Mickiewiczowskie. Mu 
zeum Mickiewicza prezentuje stałą wystawę, zawierającą pamiątki osobiste, rękopise], 
[prelekcje, korespondencje i liczy ponad 1100 eksponatów.

Kościół polski w Paryżu pod wezwaniem Wniebowzięcia Najświętszej Maryi 
Panny od 160 lat jest w gestii Polskiej Misji Katolickiej (PMK). Kościół ten jest 
stolicą duchową polskiego wychodźstwa wszystkich przekonań politycznych. PMK 
we Francji kieruje pracą duszpasterską 89 parafii polskich na terenie Francj* 
Pracuje tu ok. 140 księży.
^^Pielgrzymom warto zwiedzić "... miejsce, gdzie można spotkać sięzBogiem i przyjąć 
Igo w swoje żyćie.^—to  kaplica Pani od Cudownego Medalika przy nie de BAC Tu 
św. Katarzyna Laboure miała objawienie NMP. Św. Katarzyna spędziła 46 lat w ReuiUy, 
służąc w pokorze starcom. W roku 1933 jako święta została wyniesiona na ołtarze.
1 Marzeniem wielu wiernych jest podróż do miejsc świętych. Możecie Państwo udać się 
Ina pielgrzymkę poprzez biuro turystyczno-pielgrzymkowe.

Wilno, ul. Svitrigailos 7-401, teL 61-34-24.

Szczecińskie PAR’96
Zarząd Wojewódzki Robotniczego Stowarzyszenia Twórców Kultury w Szcże 

cinie, Biuro Poselskie Ziemi Szczecińskiej, Wydział Kultury Urzędu Miejskiego, 
Towarzystwo Przyjaciół Szczecina, Związek Literatów Polskich, RK RSTK i Reda­
kcja "Własnym Głosem", pod patronatem Ministerstwa Kultury i Sztuki, zokazjŁXV 
Ogólnopolskich Prezentacji Artystycznych Robotników— PAR’96, ogłaszają...

...XI Ogólnopolski Konkurs Literacki 
Im. Edwarda Szymańskiego

Konkurs jest otwarty dla wszystkich twórców, którzy nadeślą zestawy:
— wierszy (5-6 utworów)

§  — prozy (2-3 opowiadania od 5 do 10 stron maszynopisu).
Tematyka utworów dowolna, z tym, że Jury zastrzega sobie prawo szczególnej 

preferencji prac podejmujących próbę określenia tożsamości robotniczej w obecnej 
sytuacji społeczno-politycznej naszego kraju.

Prace należy nadsyłać w 3 egzemplarzach, wyłącznie maszynopisu, opatrzone 
godłem wraz z zamkniętą kopertą (również oznaczoną tym samym godłem), zawie­
rającą imię, nazwisko i adres autora, w nieprzekraczalnym terminie do 31 sierpnia 
1996 roku na adres:

Robotnicze Stowarzyszenie Twórców Kultury, uL Poniatowskiego 50 m. 
71-111 Szczecin, teł. 719-35 z dopiskiem PAR’96.

Nadesłane prace nie będą zwracane autorom.
Jak w poprzednich edycjach konkursów, Jury przyzna nagrody, wyróżnienia 

dyplomy honorowe, a najlepsze prace będą mogły być opublikowane w wydaniu 
książkowym

oraz ogólnopolski Konkurs Plastyczny
Termin dostarczania prac plastycznych upływa z dniem 15 września br.
Obrazy olejne winny być oprawione w ranty, zaś akwarele, rysunki i grafika 

opatrzone w passe-partout o wymiarach 70 na 50. Zestawy prac należy dostarczać 
wraz z notą biograficzną autora, zawierającą dokładny adres i dotychczasowy prze 
bieg drogi twórczej.

Powołane przez organizatorów Jury, złożone z artystów-plastyków profesjonal 
nych, zakwalifikuje dostarczone prace na wystawę plastyczną PAR 96, dokona 
oceny w poszczególnych kategoriach sztuk plastycznych, przyzna nagrody, 
wyróżnienia oraz dyplomy honorowe dla każdego uczestnika Konkursu.

Wystawa będzie trwać od 20 września do 31 października 1996 r.
Zwrot prac nastąpi po 31 października br.
Laureaci obu konkursów zostaną zaproszeni na PAR’96, które odbędą się 

dniach 20-22 września 1996 roku w Szczecinie.
Komitat Organizacyjny PAR’

Ścisłej informacji w Wilnie zasianą Państwo pod tel. 76-54-83.
Wiadomość o wyżej wspomnianych konkursach przekazuje dla swoich ziomków 

Wacław Wł. Falkowski.
- A oto fragmenty z życiorysu pana Falkowskiego i jeden z jego wierszy:

Wacław Wł. Falkowski
Urodził się w Wilnie. Żołnierz Kresowej Armii Krajowej. Studia humanistyczne 

Leningradzie i  w Warszawie, potem praca na kierowniczych stanowiskach w oświacie. 
D o dziś czynny działacz społeczno-kulturalny, samorządowy i RSTK. T 
współorganizatorem wszystkich PAR (12).

Debiutował w "Czerwonym Sztandarze" (1950), następnie opublikował 
wiersze, opowiadania i artykuły w "Gazecie Poznańskiej", T^adodrzu1’, "Spojrze­
niach", "Morzu i Ziemi", "Okolicach", Twórczości Robotników”, "Własnym 
Głosem" i innych.

Nakładem Książnicy Szczecińskiej ukazały się jego arkusze poetyckie: "Sploty 
widma” (1984), "Pod stopą ziemia” (1986), "Pomoc” (1988). Jest laureatem wielu 
konkursów regionalnych i ogólnopolskich. Za aktywną działalność w ruchu RSTK 
otrzymał od Rady Krajowej medal im. Jakuba Wojciechowskiego.

W 1993roku wydał ("nakładem Oficyny Wydawniczej "Mak") profesjonalny 
poezji pt. "Nastroje z kalendarzy". Przygotowuje kolejne książki poetyckie i proza­
torskie.

Dziś tam wiatry się pasą 
na ruinie chat 
na grobach 
mych przodków 
Oddałbym wszystko 
za lata nad Wilią 
gdy patrzę starymi 
oczyma znad Odry 

Soleczniki, 1994
Propozycje podała Irena LIPSKA

Poszukiwania
Zostawiłem szmat w da 
w krajobrazie nad wilią 
Pragnę dziś odszukać 
tamten świat 
gdzie rosły kwiaty 
mej miłości 
gdzie stał dom 
mojej młodości
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